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M złr. — półrocznie 12 z łr . _  kwartalnie 6 złr. 
m iesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do eałyob N iem iec  
roczme 50 marek — kwartalnie 12 marek 5u sr. gr. 
dc Francji, A nglji W łoch i Szwajear.ji rocznie  
80 franaor —  k~ rtalnie 20 franków

N um er kosztuje 6 centów.
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P rrd p ł- tą  I ogłoszenia przyjrmje w*
Jedynie I wyłącznie:

Biuro Administracji -.Dziennika Polskie* 
go” , P lac  M arjacki 1. fl i 7 w domu 
pana K iselk l.

W e W ied n in : pp. H aasenstein et Vogler, (Otto Maassj 
M. Dnkes, H. Schaiek, A. O ip ilik , R udolf Mosse 
i J. Danne >erg; v  B erlin ie, Frankfurcie, Eolonji, 
H aasenstein et Vogler i  G L. Daube; w H am burgu: 
K arol; et L ieb m ann; w P a ry źn : C. Adam, 52. rue 
du Four,

O głoszenia przyjmuje się  za opłatą 6  centów od judnego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  et. od w iersza.
Drobne ogłoszenia l ' | ,  centa od wyrazu. Pom ieszkania  

i  sklepy po 1  et. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Steinbach.
L w jv  8. listopada. 

Jezienna sesja parlamentu pzedhtaw skiego 
r o z p o c z ą ł*  się pod znakiem bndżetn — budżet 
tek c a łe m u  okresowi tej sesji do świąt Bożego 
Narodzenia nada charakterystyczne piętno. Ko- 
miaja budżetowa na wniosek swojego przewodni
c z ą c e g o ,  p o s ła  dra Plenera, postanowiła zastosowań 
i w  tym roku pray obradach nad preliminarzem 
skrócony system postępowenia, jest więc wszel
kie prawdopodobieństwo, że budżet będzie i w tym 
r o k u  na caaB załatwiony: ale też jest r z e c z ą  w i ę 
c e j  n iż  pewną, że prócz budżetami, iaba niczem 
poważniej™iem na razi,i się nie zajmie Rzecz 

z u p e łn ie  naturalna, że epinja publiczna w Przed- 
l ita w ji  s to i d z is ia j  pod wrażeniem preliminarza 
budżetowego i expose finansowego dra Stein- 
b a c h a .

O pierw uym  na raaie nie wiele mamy do 
powiedzenia. Sam dr. Stembaoh w długiej swojej 
mowie zaznaczył, że preliminarz budżetowy na 
rok 1893, ma rażące podobieństwo familijne z 
preliminarzem bndzetowym na rok 1892 Równo
waga budżetowa została w tym roku zachowa- 
ną T ak  samo, jak  zeszłoroczny preliminarz, koń 
esy się i tegoroczny nadwyżką dochodów nad 
wydatkami, co prawda, bardzo skromną, ale za
wsze wystarczającą do utrzym ania równowagi. 
Fakt ten na szczególne zasługaje uwzględnienie 
i podniesienie. Csynią to też prawie bei wyjątku 
wszystkie poważne pisma wiedeńskie, wynosząc 
pod niebiosa talent finunsiwy dra Steinbacha.

Ani nam p r.ez  myśl nie przechodzi, w czem- 
kolwitik zasługi dzisiejszego kanclerza skarbu 
umniejszyó. uw saen Jesteśm y a oałem uzna
niem dla jego nadz wyczajnych zdolności, które 
m a pozwoliły tak szybko zorjentowaó się w obcej 
dlań dotychczas dziedzinie, przyznajem y zatem 
bez wahania, że jego niemało w ten. zasługi, iż 
budżet jeat bezdeficytowy. Podnoś sąc jednak tę 
okoliczność, me możemy milczeniem pominąć z a 
chowania się prasy niemiocko-liberalnej, które z 
wielu wagiędów jest szrzcgó.ne. Or. Steinbach 
w yrażrie zaznaczył, że tegoroczny budżet fami 
lijne posiada podobieństwo a preliminarzem ze
szłorocznym — o tym  zaś wiemy bardzo dobrze, 
że takie same miał podobieńt>fwo a prelim ina
rzem ubiegłym. Słowem familijne podobieństwo 
preliminarzy budżetowych z ostatnich kilku lat 
lest faktem notoryoznym i powsaeohnie znanj m 
Nie m ała część zasługi dra Steinbach u leży w 
tam. Ze swoja j»fO«-ii«T»n pud-B. .c*we gruntował 
na zasadach, pozostawionych mu przez jego po
przednika. L ec . usunięcia deficytu dokonał już tea 
właśnie poprzednik, a stan ten otrzym ał dzisiejszy 
minister skarbu, dając swoim preliminarzom bu
dżetowym lamili ne podobieństwo a prelimina
rzami z lat dawniejssych. To jest — naszem 
zdaniem — okoliczność zasadnicza i rozstrzyga
jąca, którą prasa liberalna pomija milczeniem — 
nie bez powodu. Chwali ona dzisiaj d ra Stein- 
baona i jego preliminarz budżetowy, wynosząc 
pod niebiosa jego kunszt finansowy, a lest ona 
w stanie to uczynić tylko pod warunkiem, jeżeli 
zapomina o związku, w jakim  obecny prelimi
narz budżetowy pozostaje i  poprzedniemu P rie - 
oiw tym preliminarzom — ta sama prasa nie- 
miOOko-Lberalna i  całą występowała gwałtowno- 
śoią i namiętnością — chyba nie i  innych po- 
w odię jeno dla tego, że ich twórca nazyw ał się 
UnLajosrski; dzisiejszy preliminarz jest dobry i 
znakomity, bo jego autoren/Steinbach. A przecież 
między temi preliminarzami istnieje związek logi- 
oany . podobieństwo fiamilijne 1 Z daje się jednak, 
że i'rasa niemiocko-liberalna i w tym wypadku 
hołduje zasadzie: Duo si faciunt idem, non est 
•dem Musieliśmy n* tę okouczność zwrócić uwa-

S1 skoro mówimy o uiunięciu niedoboru. Dr. 
teinbach będzie mimo to., wybornym ministrem 

finansów i nie potraeba wczle podwyższać jego 
» » łu g  kosztem drogich.

i r  kanclerz zręcznie się poruszz na niewy- 
godnym terenie finansowym, na to exposć jego

wiele jeszcze dostarcza dowodów. Mieliśmy jnż 
wczoraj sposobność, zwrócić uwagę na okoliczność, 
ze expose pana Steinbacha trzymane jest w tonie 
nadzwyczaj pesymistycznym i płaczliwym. Mini
stra skarbu przejmuje trwogą na przyszłość, ni e- 
elastycznośó i nieruchomość budżetu. „Nasz 
budżet — oto jego słowa — jest mniej zawisłym 
od nas, a. żeli my od budżetu. Budżet ton po
wstaje prawie sam przez się, bez naszego przy
czynienia się“. Sądzimy, że pan minister w pe
symizmie cokolwiek przesadza. Tc prawda, że 
budżet przedlitawski nie jest elastyczny, że nad
wyżka dochodów nad wydatki, jest bardzo skro
mna, że przy lada wstrząśnieniu może zniknąć. 
Zdaie nam się jednak, że pray noimalnych 
budżetach trudno się liczyć z wstrsąśnieniami. 
Są to wypadki elementarne, których nikt prae- 
widzieć i obliczyć nie zdoła Co innego przecież 
gospodarstwo prywa ne, a co innego gospodar
stwu państwowe. Tam nieaawodnie dobrze, jeżeli 
prel m inaiz kończy się przewyżką znaczną do
chodów nad wydatki, ale w go ipodarstwie pań 
stwowem starczy najznpelniej, leżeli się końcowe 
cyfry preliminarza achodzą. Zasobów kasowych 
państwo tworzyć i gromadzić n ił potrzebuje. 
Mogą one przecież powstawać trlk o  z ofiarności 
publicznej i gotowości ogółu do zniesienia cię
żarów — będzie czas uciec się do niej, gdy 
tego zajdzie potraeba. Lam ent ministra skarbu 
wydaje nam się więc nieuzasadniony. Zrozu 
mierny go, jeżeli mu przypiszemy cel inny. 
Zbliża się reforma podatkowa, która obok wzglę
dów ekonomicznych, podyktowana jest niezawo
dnie względami fiskalnemi. Reforma ma być wy
datną. Owoż obawiamy się, by dzisiejszy lament 
ministra skarbu nie był wygłoszonem w mol 
prelnd a u do niespodzianek podatkowych, które 
nas czekają; obawiamy się, by po płaczu mini
stra, nie zapłakały ludy, by po ministra łzach 
krokodylich, nie nastąpiły Indów łzy  szczere...

Emigracja Indu do Rosji.
(G łos z kraju). _

Jakkolw iek prąd emigracyiuy do Rosji po
między lnden nasz jm  jeż niemal zupełnie 
ustał, a wychodźctwo to aie było znów tak 
liczne, j_k  w początkach ogólnie przypuszczano, 
to jednak  nie n a le ż y  k w e s t j i  tej spuszczać a 
oka, bo to, co dziś ostatecznie drobnostk ą się 
okazało, może j u t r o  powtórzyć s i a  co gor
sza przjD .ań u. r o i u  i i j  ja *  g r o ż ą c  i do 
opanowania nie łatwe.

Jak  wiadomo, poszukiwania ra  agitatorami 
wydały do tej pory skromne jeno rezultaty. 
To dziwne zaiste ! Bo faktem jest, że aby do
stać s>ę, powiedzmy nawet całkiem zasłużenie, 
na listę proskrypcyjną, potrzeba było trochę po
folgować językowi, i nieobłudnie współczując 
biedę i nędzę setek ludzi, w każdej niemal wsi 
b e a  z a j ę c i a  i c h i o b a  błądzących, po- 
w tJa ieć  im raz drugi na ucho: „Idźcie do
Rosji, bo tam chor.aa może równą biedę znaj
dziecie, ale przynajmniej kiedyś w przyszłości, 
być może, by t wasz się poprawi. Tu natomiast 
a każdym  dniem coraz większa nędza was 
czeka, i ani wam myśleć o zmianie na lepsze 1“ 

Ażeby o obecnym stanie lada naszego, 
zwłaszcza we w s c h o d n i  ej  części kraju, 
wyrobić Bobie należyte pojęcie, wystarczy poró 
wnaó go ze stanem a przed 40 lat

Przede wszystkie m na tym samym mniej 
więcej obszarze ziemi uprawionej mieliśmy 
wówcaaB o t r z e c i ą  c z ę ś ć  m n i e j  l u d n o 
ś c i  rolniczej, ja k  dzisiaj. Ponadto w tych 
latach, nie tak zr&szlą zbyt dawnych, chłop za
rabiał stale w stodole i spichrza dworskim. Z a
rabiał prócz tego przez całą zimę furmankami, 
miał bowiem z reguły lepsze konie i w ogóle 
lepszy inwentarz do uprawy roli. Ponadto tka 
ctwo w wielu siołach zatrudniało tysiące rąk  
włościańskich

Dziś natomiast cały zbiór roczny każdy 
większy skarb wymłóci aa jeden tydzień loko-

im E J S f lO  IlESZiSE.
P O W I E Ś Ć

PRZ12

WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO.
T O B  II.

_ _ (Giąg usiezy).
Właśni*, jnż się była trochę pocieszyła i u 

spokoiła, kiedy jej przyniesiono odpowiedź od 
-Adolfa. Otworzyła list z gorączkowym pospie
chem, ale po chwili krzyknęła przeraźliwie, list 
ten rzuciła m. ziemię . stała wśród pokoju, 
otwierając i zamykając usta spazmatycznie i to
czą® oczyma na wzói obłąkanej.

List był krotki spokojny, zimny, tej treści, 
że skoro się łidolf dowiedział o tern, ,iż rozwód 
Ernesta * Klem entyną został dokonany, p rzy
wołał Bwojego adwukata i sam zezwoliwszy na 
włkSDy rozwód z Frydhlidą, wrócił jej wolność. 
W jej żądaniu rozwodu nie było żadnych w a
ru—* ‘w a zate cl, traciła nazwisko męża i prawo 
do jakiejkolwiek materjalnej pomocy. Mogła 

P®wną, że służba jej nigdy nie dopuści do 
mieszkaniu tego, co był niegdyś jej mężem i 
Winna mieć silne przekonanie, że jej stosunki 
* mm sę ze wszystkiem i na zawsze zerwane...

K iedy4  to zaczęła Frydhilda anown myśleć 
rozumnie, p 0  przeczytania tego lista? Sama 

była w stanie obl.czy 6  czasn, przez który 
W i-dtikła jedno tylko, a mianowicie to, że oba- 
7*7 ****ozone, były straszniejsze od niepewności, 
laki -iWiek niepewność byw ała dręczącą. Potem 

pow i e< s v jej piersi burza oburzenia i wście

kłego gniewu; chciała się miotać rozpaczliwie 
na to, aby złamać, aby upokorzyć tege Adolfa, 
który a niej tak  urągał. Ale na to środka nie 
widziała. Ciemność co raz większa ogarniała 
pokoje i tylko światło lamp gazowych zaryso
wywało bladi kwadraty na suficie, oświeconym 
z ulicy, a żądza pomsty wzmagała się z każdą 
chwilą i stawała się coraz bardziej bezsilną. 
W reszcie powstała w piersi F rydhildy jakaś 
burza szalona nienawiści dla wszystkich i dla 
każdego, jakieś uczuła pragnienie dzikie zbrodni. 
G dyby miała siłę po temu, spaliłaby, zniwe- 
czyła, sponiewierała cały wszechświat. Ale wie
działa 1 0  dobrze, że tego zrobić nie może; 
nagle tedy zwróciła nienawiść swoją przeciw 
samej sobie, nie zatrzym ała się przy myśli fizy
cznego sam ibójstwa, tylko dwa przeciwne ro
dzaje samobójstwa moralnego kusiły ją i wołały, 
z dwU przeciwnych stron serca. Jeden  głos do
maga! się tego, aby sponiewierała wszelki wstyd 
niewieści i rzuciła się na łeb w kałużę hańby 
i ślepego a zwierzęcego używania. D rugi głos 
dziwny jakiś, gość, którego się Frydhilda nigdy 
nie spodziewała, niby echo z przedwiecznych 
pokoleń, żądał od niej, aby się rzuciła do stóp 
krucyfiksu, na którym  zawisł skrwawiony Chry
stus, aby zabiła w sobie wszystko to, co nale
żało do świata i do stulecia, w którem żyła, 
aby przeszła na katol cyzm i aby się zamknęła 
do jakiegoś klasztoru o najsurowszej regule. 
W jednem  były zgodne te dwa głosy przeciwne, 
obydwa domagały się bowiem zamordowania 
owego obrachowwnego rozsądku, owej krytycznej 
inteligencji, którą się F rydhilda dotąd chełpiła. 
Oto b y ł nieprzyjaciel, którego trzeba było za- 
b<ć koniecznie!

x£ix.
Przeminęły nocne ciemności; późno, bardzo 

późno nastał jesienny brzask dzienny. Frydhilda

mobilą, a na mniejszych posiadłościach czynią 
to samo młocarme konne. Koleje odebrał] 
chłopa zarobek z futm arki, tkactwo zaś, jak 
niemniej resztę v ? e  uyaia domowego, zabiły 
t a n i e  w y r o b y  f a b r y  niz n e, którem: za 
granica ^raj nasz zalewa. Stary przemysł do
mowy up td ł, bo nie idąc z duchem czasu m u
siał zginąć na uwi*d starczy, a nowngo prze
mysłu i robót ręcznych nie było dotychczas 
nauczać komu. A  przecież w innych krajach 
ludność wiejska znacznie wi ;cej zarabia i dzi- 
siaj na robotach ręcznych, aniżeli dawniej za 
rabiała.

Mylne jest zresztą dzisiaj wyobrażenie o 
chłopie ruskim że on jest leniwy i niedbały. 
N ależy jeno przypatrzeć się mu podczas żniw 
w polu, jak  o suchym kaw ałkn chloba pracuje 
ciężko od 4 rano do 10. wieczór!

P raw dą jest, że podczas miesięcy letnich 
cała ludność wiejska ma zajęcia przy roli pod- 
dos.atkiem, a nawet niektóre okolice cierpią 
wiele z braku robotniku. Z dobrego zaś w k a
żdym razie zarobku podczas żniw i kopania 
ziemniaków — co zresztą najwyżej 4 do 5 ty 
godni trw a co roku — zaoszczędza sobie k a
żdy pilniejszy robotnik na jakie 1 0  tygodni dal
szego utrzym ania. Z czego on jednak przez 
jakie 2 0  tygodni urnowych żyje, to chyba jedni 
aniołowie w niebie powiedzieć mogą.

Na każdy tysiąc ludności wiejskiej, jest co 
najmniej 2 0 0  głów takiej, która albo bardo 
mało, albo zgoła żadnych nie posiaaa gruntów. 
Z tej liczby połowa zaledwie może podczas zi
my znaleźć rarobek we dworze i n bogatszych 
rolników, reszta zaś, tj. 1 0 °/( ludności wiejskiej 
w ogóle, przym iera z głodu i chłodu.

Nędza tych wydziedziczonych jesl tem okru
tniejsza w niektórych okolicach, gdyż są powiaty, 
gdzie oprócz kartefii, reszta środków żywności 
jest u nas równie droga jak np. we Wiedniu lub 
Budapeszcie, a niedawniej ja k  przeszłego roku, 
płacono dajm y na to na Podolu galicyjBkiem o 2  

zł. d r o ż e j  k a ż d y  k a r z e  c p s z e n i c y  i ż y -  
t a,  j a k  we  W i e d n i u .

Na domiar złego dla ludności roboczej, spro
wadzono w bieżącym roku na Podole ulepszone 
żniwiarki na próbę, przy nżyciu których w 
przyszłości znów o 3|, żniwiarzy mniej całe żni
wa po dworach nskutocznió będzie można. Za
prą ” d , irzeba Lyio wówczas widzieć "ozpacz 
tych ludzi biednych, aby zrozumieć, co w w y
sokim stopniu przyczyniło się do tegorocznej 
emigracji...

Nie można z drugiej strony brać tegc za złe 
właścicielom większych obszarów, że zmuszeni 
do tego groźaą konkurencją zamorską, starają 
się z pomocą maszyn a m n i e j  s z y ć  koszta pro
dukcji zboża.

Nie w , uika jednak z tego, aby dla biednej 
tej ludności nie było już żadnej deski ratnnku. 
Przeciwnie twierdzić można umiało, że taniość i 
obfitość robotnika naszego, może być bardzo po
nętnym kąskiem, byleby tylko było komu sko 
rzystać z niego.

B ra* bojjrtogo m i e s z c z a ń s t w a  jest naj
większą przeszkodą dla r o z w o j u  p r z e m y s ł u  
f a b r y c z n e g o .  A na większą własność .ziem
ski trudno zwalać te uo ążliwe obowiązki socjal
ne, bo ta, jeśli w ogóle posiada jeszcze więkBze 
obszary w jednem  ręku, o powodzeniu mówić 
moie, jeżeli po opędzeniu olbrzymich kosztów 
administracji i ciężarów podatkowych, otrzymuje 
3 —4°/# od unieruchomionego wziemi kapitału. J e 
żeli tedy kraj lub państwo nie pospieszą na czas 
w pomoc ludowi na^em u , dostarczając mu od
powiedni* go stałego zaronku, to ludność ta musi 
prędzej później albo zmarnieć, albo... zagrody ro
dzinne na zawsze por.ucić...

Obok zajęć różnorodnych, z pomocą których 
wieśn.akowi naszemu stały zarobek nastręczyć by 
dozna, wymienić należy przedewszystkiem  zało
żenie u l e p s z o n y c h  w a r s t a t ó w  t k a -  
c k  i c h. W  dapej okolicy podniosłoby to zarazem

była świadomą tego, że spała i że je j się śniło, 
że była dzieckiem niewinnem i swobodnem 
zbierającem kwiaty na łąkach. Pokoje były je 
szcze takie, jak  * czoraj i ona była jeszcze 
w tych pokojach, ale nie wiedziała, gdzie się po
dzieje niebrwem, pozbawiona wszystkich środ
ków do żvi*ia. Wspominała wczorajsze despera
ckie myśli i dostrzegła że te myśli zamieniły 
się w rod ij przedsięwzięcia. Raz jeszcze miała 
zrobić ostatnią próbę, aby się przekonać, czy 
przebiegłość, znajomość ludzkich słzbości, zimna 
krew i stanowczość dopomogą jej do tego, aby 
wyszła z położenia, ™ które popadłz, a jeśliby 
się to nie udało, miała potępić wBzystko to, w co 
dotąd wierzyła i pójść do kałuży, albo do kla
sztoru. Zdawało się jej jednak, że ratunek nie 
był ni-możliw ym ; znała Ernesta dobrze i wie
działa, że łatwo się godzi z każdym losem, że 
jest chwrejny i słaby. W czoraj chciał z nią zer
wać, aby się pogodzić z Klementyną, przejrza- 
wszy, że dalssa walka z żoną tak  samo go onie- 
sławi, jak rewelacje, zdradzające dawne jego błę
dy; ale^ dziś zmieniło się wszystko z g ru n tu : 
E rnest nie mógł już m arzyć o tem, że się pogo- 
d i z żoną, a Frydhilda stała się Da^ie wolną. 
PoBtanowiła tedy pójść do pałacu Hohenschwan- 
gau i spróbować, czy groźba, pomięszana z bła
galną prośbą, nie potrafią wszystkiego jeszcze 
naprawić. Czuła wprawdzie nie bea wewnętrznych 
dreszczy. że Adolf publikując list, który miał 
w ręku, mógł wszystko zniweczyć, ale działaiąc 
z u rspiechem, tuogłz ten grom uprzedzić, wy
wieść Ernesta natychmiast zagranicę i wyszedł
szy za mąż za niego, oczekiwać z obojętnością 
dalszych wypadków.

Frydhilds obnds ła  się z tą  gotową jnż 
w głowie kombinacją, a ozem więcej o niej my
ślała, tem więcej utwierdzała się w przekonaniu, 
ie  to plan, mający jeszcze zawsze wielkie szanse

nprawę inn, która to wymaga 4 razy większego 
zajęcia rąk lndzaicb, aniżeli uprawa innego zboża.

Następnie, każdy nauczyciel wiejski powi 
nien umieć i uczyć starsze dzieci jakich wyro
bów ręcznych z  drzewa, z trzciny ; snycerstwa, 
wyrobów pończoszkowych lub koronkowych a 
wełny, nici lub bawełny, czego podczas 4 letnie
go pobytu w seminarjum łatwo sam nauczyć się 
może i co jemu samemu niejedną korzyść m ate- 
rjalną w przyszłości przynieśóby mogło. Nie 
ulega wątpliwości, że do t a k i e j  s z k o ł y  dzia
twa uczęszczałaby bardzie' ochoczo, widząc, iż 
oprócz abecadła, czegoś praktycznego, czemhy 
późnie] na cHleb zarobić sobie mogła , tam się 
nauczy.

Główną zaś biedą naszego rolnictwa, są 
z b y t  o d d a l o n e  grnnta, nieraz aż o milę za 
wsią położone, których dlatego ani znuwozió 
ani należycie uprawić chłop nasz nie może i ta 
kowe co trzeci rok ugorem pozestawia.

O tóż, gdyby przedewszystkiem raz skoma
sować takie grunta, a na nbyt oddalonych nowe 
potworzyć osady, tc można rzec śmiało, że sa
dząc na takowych, przy dobrej uprawie, po tro- 
szę kukurudzy, fasoli, prosa, konopi, kartofel, 
przenicy, żyta itp. miałby wiośeianin z morga po 
1 0 0  do 150 zł. dochodu brutto, podczas gdy dziś 
z gruntów takich nawet po 80 zł. rocznego do
chodu brutio rzadao który z nich pochwalić sit 
może. Najlepszym dowodem prawdziwości takie
go argumentowania jest okolioaaieść, że między 
emigrującymi była pewna licaba takich, którzy po
rzucili 2, 8  a nawet 4 morgi pola, chatę, pług, 
kon.a na łaskę losu. Z abrał żonę, daieei i cc 
mógł związać do tobołka i powędrował do Rosji. . 
Tych kilka uwag, spisanych dorywcao jeno, ale 
z rzetelną znajomością stosunków ładu  naBaego — 
we wschodniej zwłaszcza Galicji — oddaję pod 
rozwagę ludzi rozumnych i poczciwych, ojczy
znę i ten nasz biedny lud szczerze miłujących.

(F . W  )

do |

R ozru ch y w Madrycie.
Zdaje się, ze rząd konserwatywny silą mo- 

c$ ehue wywołać rewolucję. Jak  czytelnikom na
szym już wiadomo, wytoczyło ministerstwo spraw 
wewnętrznych śledztwo przeciw niefortunnemu 
alkaldowi Boschowi, a powodu jego gospodarki 
finansowej, ów alL,\ld ń d n ak , protegowany przez 
ministra kolonij Romero Robleaę, spokojnie da
lej siedzi na swem krześle burmistrzowskiem.

Nawoływania prasy przeciwko tema cyni
cznemu puBtępowaniu, nie speizłj na mcaem. 
D . 8 T. a. m. przyszło do rozruchów, które łatwo 
mogły przybrać bardzo poważne rozmiary. Lud 
nie mógł dłużej pohamować swego oburzenia 
z powodu sum, jakie bezmyślnie wyrzucono na 
urządzenie obchodu Kolumba. Gdybyż przynaj
m niej'obchód ów wypadł, jak  należy! Uroczy
stości ludowych w nim  Bkąpiono, z zapowiedzia
nych wj kreślono cz ęść znaczną, a co do innych 
nie zachowano zapowiedzianego terminu. Przelał 
się kielich cierpliwości, gdy d. 31. z. nr, rada 
miejska zapowiedziała plakatami, iż wieczorem 
na placu del M adrid i na Prado przygrywać 
będą muzyki wojskowe i cywilne, a chóry śpie
wackie stoczą m uzykalne zapasy.

Korzystając ze ślicznej pogody, wylęgły 
tłumy nz oznaczone m.ejsce, ale oczekiwania ich 
spotkał Bromotny zawód. Czekano godzinę, cze
kano dwie, trzy, wreszcie o jedenastej rozgo 
ryozona mas» m szyła z powrotem. W ściekłość 
(udu wybuchła j^skruwym płom ieniem ; a okrzy
kiem : „Śmierć alkaldowi, śmierć radzie miej
skiej, śmierć konserwatystom, śmierć ministrowi 
prezydentow i! 11 zalały fale mobu, liczącego około 
10.000 osób, ulice śródmieścia. Przez dwie 
godzicj M adryt był zdany na ich i nie
łaskę ; tłum rozjusz ony mógł miasto splądrować, 
spalić, zburzyć — nikt nie byłby w stanie Bta- 
wió mu oporu, bo rząd, acz wiedział doskonale, 
czem pachnie n .ziazczenie zapowiedzianych 
igrzysk, nie poczynił żadnych środków ostro

żności. Jeżeli rozruchy nie doprowadziły 
krwawej katastrofy, to tylko dlatego, że demen- 
stranc: nie chcieli tego. Wściekłość ich ograni
czyła rię jedynie do własności miasta. Zniszczono , 
tedy przedewszystkiem ce do jednej latarni na 
Prado i P icza del Madrid. Policjantów, którzy 
usiłowali rozprószyć ekscedentów. rozbrojono. 
T rybuny polano naftą i spalono. Ze strażą bez
pieczeństwa, usiłującą je ochronić, certowano s ię ; 
policjanci widząc, że siłą nic nie poradzą, pro
sili, aby dano trybunom pokój. Tłum  uprzejmie 
odparł, że spalić je, znaczj tyle, co spalić in  
ęffigie niegodziwego alkalda, a to przecież cnrze- 
ściańiki poprostu obowiązek. A kiedy w odpo
wiedź na te perswazje, policja próbowała kilku 
podzegaoay uwięaió, aresztowanych odbito, t. po
licjantów przetrzepano, ale ostrożnie, aby ich 
zbyt nie bolało. 1  trybuny poBały z ogniem.

W  miejsca, gdzie historyczne Prado oddaiela 
się od Plaża del M adrid, ustawiono przed kilku 
dniami statuy Lope de Vega, O rieda i innych 
wielkich mężów, rodem a M adrytu, wykonane 
przea rzeżbiaraa Queiola. Ale tłum widział w 
nich tylko dzieło alkaida. Obrzucono statuy k a
mieniami; poczęły już ręce i nogi odpadać nie
winnym si ialkościom i by łyby  one z kretesem 
ronbite, gdyby nie ktoś mądrzejszy, kto potrafił 
masę zreflektować, żo ani Lope de Vega, ani 
Oyiedo nie winien temu, co w ypłatał pan Bosch. 
W ynagrodzono go salwą oklasków, a posągom 
dano spokój.

Natomiast pofolgowała sobie tłm > cza, ni
szcząc lztarnie nz czlia A lcala aż do Puerto, 
Sol. P rzed budynkiem  Presidencia de Consejo, 
w którym  zoiera się gabinet na narady, tłum 
stanął na chwilę, następnie zaś zbombardował 
okna kamieniami. Silny oddział żandarm erji po
wstrzymał tumultantów od wtargnięcia do pry
watnych apartamentów alkalda pray Puerte del 
Sol. B yła to godzina 2. nad ranem . Tłum  miał

1’uż dosyć i wykrzyczawszy się jeszcze podoBtat- 
ńern, począł rozpraszać się na wszystkie strony.

Minister spiaw w ew nętrznych przez człą 
noc czuwał i r swem biurze ; żandarm erię, zare
kwirowaną jedynie dla ochrony budynków rzą
dowych, ściągnięte dopiero rano.

Alkald Bosch ądiioydował się nareszcie zro
zumieć, że nie wygrz sprawy r  opinją publiczna 
i ustąpił. t

P rasa liberalna przypomina, ze podobne zzj- 
ścia poprzedziły w roku 1868 rewolucję wrze
śniową.

orespondencja.
Kraków 6 . listopadz.

(Narad; . j u  i j  z ł działem pro omedyku dra Merunowi- 
eza. — Spraw* wydawnictwa nowego organu lekarskiego we 
Lwowie. — Pruj ,kt reformy poćt.ków, >. nasi rękodziel- 
nioy. — Zgromadzemo rękodzielników i wyjaśnieni! posła 
Weigla. — Posiedzenie wydziału w iekiego Kasy oszczędno- 
śoi. —  Stowarzyszenie kredytorów. —  0  warunkach dzier

żawy teatru krakowskiego).

(fs.) Niedawno bawił tu  protomedyk dr. 
Merunowicz i wtedy odbyły się poufne narady 
wybitniejszych osobistości zc świata lekarskiego 
Treść tych obrad jest następująca: a powodu 
powstania wydziału lekarskiego we Lwowie 
lekarze lwowscy wraz z profesorami przyszłego 
w yduału  zamierzają syoaw aó  osobne pismo 
fachowe lekarskie, tem więcej, że wieie powa
żnych zarzutów uczynióby można wychodzącemu 
obecnie w Krakowie Preegląaowi L tkarskiem u  
będącem u dotąd organem Towarzystw lekar
skich krakowskiego i galicyjskiego, a wychodzą 
oemu pod redakcją prof. dra Leont Halbana. 
Gdy takit życzenie rozdziału i wydawania od
rębnego pisma lekarskiego we Lwowie stało się 
wiadomi u., należało się zastanowić nad znacze
niem 1 i ru tkam i takiego faktu i dla tego odbyły 
sie narady, na wstępie zaznaczone. I imano, i  
fakt rozdziału przedstawia pewne niekorzyść 
dla znaczenia naukowego pisma, które przede

powodzenia. Poczekała jjdnuk aż do południa, 
zanim s‘ę do Ernesta wybrała.

ZaBtaia go w domu. ŁrneBt nie wiedział je 
szcze o dokonanym rozwodzie F rydhildy, wie
dział tylko o tem, że jego małżeństwo z Kle
mentyna było nieubłaganie rozerwane, wiedział 
także, Ite zerwał a Frydhildą, że utracił urząd 
dworski i że jego stanowisko i jego reputacja 
poniosły szwank. Miał w ogóle uczucie, że spadł 
a jakiej wysokości na ziemię i że się potłukł 
pray tem. Ale był znowu na starym, gruncie 
i swoim zwyczajem rozpatrywai się w sytuacji. 
Nie taił tego przed sobą, że sytuacja by ła nie
korzystną i że ją stworzyły własne jogo błędy 
i namiętności. Ale dawuo wyrobił był w sobie
przekonanie, że ubolewanie nad przeszłością by
ło rzeczą nierozsądną, a to przynajmniej pocie- 
izyło go, ie  sytuacjr, w której się znajdywał, 
bvłr stałą j skończoną, tak, że można było na 
niej oprzeć myśl o przyszłości.

Klem entyny było mu żal; kochał ją  zawBze, 
i miał teraz przekonaniu, że gdyby był amiał, 
mógł był z nią żyć szczęśliwie. Ale teraz trzeba 
było wyzyskać spokój, wolność, którą odzyskał
i stanowisko wielkiego pana, aby przeczekać 
cl wiło we niechęci, odzyskać towarzyskie znacze
nie, a po niejakim czasie wyszukać sobie nową 
żonę Pocieszał się, wmawiając w siebie, że wszy
stko da się naprawić i zagoić. Mimo to szarpała
go wewnątrz jakaż nieznośna, prawie śmie- 
telna rana.

Jedno sprawiało mu jednak istotną ulg^
Pozbył się F rydhildy. Dziwił się teraz te
mu, że jej tak długo ulegał, że mogło mu się
czasem zdawać, że ją  kochał, że ona go potrafi
pocieszyć po utracie Klementyny. W ydawała się
teraz w jego pamięci piekielną zmorą, którz
spndła z jego piersi i uważał to za szczęście
niespodziane, że sama go tak  łatwo porzuciła.

Był w tem ukry ty  kolec dlą. miłości własnej, i 
widocznie w zmown z dawniejszym mężei 
Adolfem uwodziła go ostatniemi czasy i że zre  
biwszy z  niego niewolnika, kazała mu postępy 
waó niegodnie, na to, aby uczynić zadość celou 
innego m ężczyzny; ale to wzmagało tylko nraz 
Ernesta i jego niechęć dla przebiegłej i niego 
dnej kobiety.

Właśnie w chwili, w której uczucia niena
wiści dla F rydhildy wezbrały do najwyżBzegc 
stopnia w piersi Ernesta, tak, że mimowoli zaci
na; zępy i ścisaał pięście, ziawiła się przed nim 
niespodzianie, wszediszy do domu dawnym try 
bem nieanonBOwana. Na jej widok zbladł, wstał 
z miejsca i kłaniając się jej zimno, obyczzjen 
dobrze wykształconego człowieka, spytał się 
jakby zupełnie obcej, czego sobie życzy ?

— Erneście, — zawołzła. wyeiągając ki 
niemu obie drobne dłonie — mówisz do mni 
pani i pytzsz się, czego sobie życzę ? Czyż nii 
rozumiesz, że przyszłam  zatrzeć pamięć wczo 
rajszego naszego nieporozumienia, i cieszyć sii 
tem, żeśmy wreszcie stanęli u tzk  upragnionegi 
celu ? Bo ja  także jestem wolną, bc ja ta l żi 
uzyskałam wreszcie rozwód a pana Krause 
Jednego dnia pękły nasze węzły.

— Ja k  to, pani także...
T a k , Pan Krause zezwolił także wczora 

na rozwód i będziemy mogli wkrótce wziąć śluł 
i ujechać pod piękniejsze niebo i czekać, aż lu 
dzie zapomną o tem, co się tu  działo, i aż prze
staną nms nękać swoją Brogą obmową i swoją 
niewczesną ciekawością.

Przecie pani mówiłaś wczoraj, że pani 
wracasz do swojego męża ? żeście się już dawne 
pogodzili ?

( Ciąg dulity nastąpi )
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wszysikiem zasilać winny oryginalne gruntowne 
artykuły. Powtóre, m atir, ilne stosunki dwu pism 
fachowych lekarskich w kraju  nie mogą być 
tak dalece świetne, by obom pozwoliły się roz
wijać. Dotkaięto tak ie  liczby prenumeratorów, 
Którzy na obecnie wychodzące pismo przypadać 
mają ze strony galicyjskiego Towarzystwa, a 
którzy ze strony krakowskiego Towarzystwa le
karskiego ; rzecz to wszakże względna, bo prze
waga w przyszłości byłaby po stronie lepiej 
prowadzonego pisma. W szystkie te względy 
były brane w rachubę podczas rzeczonych 
poufnych obrad przy udziale protomedyka dra 
Merunowicza. Ostatecznie obrady skończyły się 
na tern, i i  lwowscy lekarze przygotują na piśmie 
swoje dezyderata i przedłożą je komitetowi re
dakcyjnem u Przeglądu Lekarskiego, a w tedy 
sprawa ostatecznie zakończoną zostanie Nie jest 
wykluczonem. iż obecny redaktor Przeglądu 
ustąpi po tylu laUch pracy i ie  ster redakcji 
przejdzie w inne ręce.

Projekt reformy podatków, którym zajmuje 
się obecnie komisja podatkowa izby deputowa
nych rady państwa, wywołał zainteresowanie się 
tutejszych kół rękodzielniczych i przem ysłow ych. 
Zainteresowanie się to nastąpiło wskutek inicja
tywy samejże komisji p datków ij- która, jako 
przedstawicielka ludu. pragnęła przedewszystkiem 
poznać zapatrywanie na tę żywotną sprawę kół, 
których bezpośrednio dotyka nowy projekt. 
W skutek też inicjaty wy komisji podatkowej, izby 
handlowe i przemysłowe w monarchii zostały 
wezwane, aby od siebie zapytały wybitniejsze 
stowarzyszenia, tudzież fabryki, korporacje itd.
0 opinje co do rzeczonej reformy i opinje te 
w oryginale komisji podatkowej z ło ży ły ; prósz 
tego mają izby handlowe złożyć także swoją 
własną opinję. Tutejsza izba handlowa ułatwiła 
znakomicie złożenie opinii cechom i korporacjom 
przemysłowym, albowiem w osobnej książce wy
drukowała w pjlskim  języku cały rzeczony pio- 
jekt i tb jaśn iła  go wyjaśnieniami i przykładam i, 
tak , że każdy interesowany od razu może się 
rozpoznać, co go czaka w przyszłości. W  kilku
nastu cechach opracowano szczegółowo opinje; 
na 45 cechów krakow skich uczyniła to część 
czwarta, reszła dotąd pr «cy nie uskuteczniła i 
ugrzęzła w rozprawach teoretycznych, lub w 
bezczynności. Żeby rzeczy, tak  ważnej, dać ży
wy impuls, zaprosili starsi cechów posła dra 
W e'gla ażeby na zgromadzeniu rękodzielników
1 przemysłowców krakowski h udzielił wyjaśnień
0 nowym projekeia podatkowym. Zebranie to 
odbyło się dziś właśnie o godzinie 3. popołudniu 
w sali cechu rzeźników. Poseł dr. W e i g e l  roz
biera ł szczegółowo ustawę, wykazując jej dobre 
strony, ao których zaliczył fakt, iż po dokona
nej reformie mógłby każdy wiedzieć, ile jest 
obowiązany płacić skarbowi państwa, gdy dziś 
nikt tej świadomości n iem a ; dalej skontyngento- 
wanie podatku. W  razie wszakże kontyngentu 
należy organom, wymieizającym podatek, dać 
stałe wskazówki co do wymiaru, a nie pozosta 
wiać to ich dowolnemu uznaniu, gdyz o^e są 
skłonne pójść ja k  najwyżej w wym iarze; nowy 
projekt jest w tej mierze nadzwyczaj elastyczny
1 np. skala od 30 do 100 ił .  podatku jest w nim 
tak  giętką, iż wymierzający może łatwo zastoso
wać zarówno kwotę 30 zł., ja k  100 zł. T aka 
elastyczność istnieć nie powinna. Bardzo cieką 
wemi były  streszczenia niektórych dctąd nade
słanych opinij. Np. wielcy przemysłowcy z Bia 
lej żywią wielkie obawy przed nowym proje
k tem ; nasze stowarzyszenia inne; trzym ają się 
metody, nie podnoszą obaw, nie odrzucają proje
ktu, ale wprost wskazują na odmienne warunki 
ekonomiczne naszego kraju, domagające się od
miennego podziału na klasy z mniejszemi prze
szkodami. Opinje, dotąd złożone; a ta k u j} t 3 ż ob
łożenie majstrów podatkiem za terminatorów, 
gdy w wielu wypadkach me są oni bym  jurniej 
siłą roboczą. P . poseł dr W eigel prosił aebra- 
nych, by do końca listopada wszystkie cechy 
takie opinje złożyć zechciały; opinje te będą 
cennym m etsrjałem  dla posłów. Nie szczędził 
p pozeł słów uznania dla opirji „Gwiazdy* ta r
nowskiej — opinji, znakomicie opracowanej.

Po wyjaśnieniach p. posła dr. Weigla, roz
poczęła się rozprawa, w której również nie potę 
piano bezwarunkowo projektu, ale domagano się 
wp-owadzenia pewnych zmian, wskazanych sto 
sutkam i, w kraju panującemi. Ostatecznie zgo
dzono się ns to, iż wszystkie cechy złożą sa^ ją  
opinję w sprawie reformy podatkowej po koniec 
listopada.

W  tutejszej Kasie oszczędności odbyło się 
wczoraj posiedzenie wydziału wielkiego; na po
siedzeniu p dyrektor S l ę k  złożył rachunni z 
ostatniego półrocza. Z rachunków wyn-ks, iż 
wkładki kasy wynoszą obecnie 11.027.585 zł. 49 
ct., fundusze rezerwowe 1,286 811 zł., zysk czy
sty za półrocze 33 804 zł. 69 ct. Na posiedze
niu tern wybrano zastępcą dyrektora prof. dr. 
Leona Cyfrowic«a sekretarza uniwersytetu J a 
giellońskiego. J a k  się dowiaduję, dyrekcja do

działów, które obecnie obejmuje nasza kasa, nie 
potrzebuje wprowadzać żadnego z zaleconych 
przez nowy statut wzorowy, wydany świeżo 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych; z wła
snej inicjatywy zamierza ona wprowadzić t. z. 
stowarzyszenie kredytorów, któreby we własnym 
zarządzie udzielało stowarzyszonym taniego k re 
dytu wekslowego, a zasilało się funduszami k a
sy; któreby też samo oznaczało wysokość udzie 
lić się mającego kre lytu członkowi i gwaranto
wało wspólnie jego wypłacalność.

Czytelnicy Dziennika znają projekt w arun
ków dzierżawy nowego tentru krakowskiego. P ro 
jek t ten rozbierany też był we wszystkich ko
łach przez szereg dni z rzęt’ u ; ostateczni e w y
robiło się przekonanie, ie  gdyby warunki nie 
uległy zmianie, to nakładałyby takie obowi<-z’ti 
przyszłemu dzierżawcy iż prowadziłby on teatr 
jako przedsiębiorstwo gminy ua własny rachu
nek. W arunki zastrzegają bowiem komisji te a 
tralnej wpływ na przyjmowanie i oddalanie ar
tystów; na układanie repertoara; pozwalają jej 
wglądać w księgi rachunkowe dzierżawcy ; wska
zują, na co dzierżawca ma użyć części subwen
cji; oznaczają, ilu ma być a .ty s tó w ; wreszcie 
przepisują, że całym gmachem rządzić i utrzy 
mywać go będzie g ^ in a  na koszt przedsiębior
cy ; pozwrlają komisji oddalać artystów już po 
ich przyjęciu; przepisał*, nawet, ja k  artyści grać 
mają i jakie utwory grać ma orkiestra podczas 
przedstawienia. Jest to wyborny kontrakt ku 
pna i sprzedaży parceli gruntowej, ale nie w y
dzierżawienia teatru, w którym niepodzielnie wy
łącznic władzę dzierżyć winien jeden dyrekter, 
którego słowo rozstrzyga c wszystkiem. Na taką 
kuratelę nie zgodzi się nikt, tern więcej, że ad 
ministracja nowego teatru będzie kosztować ro 
cznie co najmniej 15.000 z{. więcej od adm ini
stracji teatru obecnego, więc dyrektor pod wzglę
dem finansowym także wszelką swobodę mieć 
mnsi. Zaprojektowane warunki byłyby możliwe 
jedynie dla urzędnika gminy, w jej imienin i na 
jej rachunek teatr prowadzącego, a nie dla sa
modzielnego dyrektora.

Z prowincji
Brojy 7. listoiiada. (Naboźeń)two załobr.e. — 

Dobra odpowiedź. — Udało s ię ) Staraniem 
„Gwiazij" naszej, odbył) się d. 7. bm. za spokój 
dusz poległych za „wiarę i wolność" w r. 1863 na
bożeństwo żałobne. Kościół zapełniony był pobożny 
mi, katafalk prześlicznie ubrany. Sokoli wystąpili w 
mnndurach a chor uczniów pod kierownictwem p. 
Bau ira, odśpiewał prześlicznie kilka pieśni. Mszę 
żałobną odprawił ks. kanonik Swisterski, a po od
prawi onem nabożeństwie odśpiewała publiczność „Boże 
coś Polskę. 8

Dobrą odpowiedź w formie brzęczącej monety, 
wynoszącej 1 0 0  zł., przysłał na rzejz ubogich mia
sta poseł do rady państwa p. dr. Emil Byk, na wy
stosowaną giatnlaoję ze strony tborn izraelickiego, 
przy sposobności udzielenia mu obywatelstwa hono
rowego naszego miasta; gdyby tak wszyscy oby
watele honorowi, a jest ich „koło 17, zechcieli w 
ten sposób swoją wdzięczność okazaó, zebrałaby się 
dosyć wielka sumka, która osuszyłaby niejedną łzę.

Izbie handlowej nasiej udało się uzyskać w dy
rekcji kolei państwowych, iż z d. 1 . stycznia będzie 
kursował osobny pociąg do 2 łoczowa.

K  R O  N  i . l v
P a m ię ta jm y  a  fu n d a c ji Im ien ia  T a d a u s z t  Ko- 

•ciuszki

Djarjuaz lwowski
Ś r o d a  9. listopada.
Zgiomadzenie Towarzystwa politechnicznego w lo 

kalu Towarzystwa o godz. 6 . wieczorem.
Teatr: „Nasze Anioły", kom*-dja w 8  aktach Mi

chała Wołowskiego. Początek o godz. 7. wieczorem.
C z w a r t e k  10. listopada.
Posiedzenie obszerniejszego komitetu ratunkowego 

To w. gal. kasy zaliczkowej we Lwowie, o godz. 6 . 
wieczorem w bibljoteee Kasyna miejskiego.

Posiedzenie rady miejskiej z uderzeniem 6 ‘/» 
godz. wieczorem

P i ą t e k  11. listopada.
Odozyt dr Władysława Piłata: „O obecnych 

kierunkach w ekonomji społecznej8  w lokalu Towa- 
rzv twa pri wniozego. Początek o godz. 7 wieczorem.

Przedstawienie amatorskie w Kasynie miejskiem. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

S o b o t a  12. listopada.
Walne zgromadzenie klubu szermierzy we Lwo

wie w sali III uniwersytetu o godz. 7. wieczorem.
Przedstawieni* amatorskie klubu urzędników po

czty i telegrafu w sali „Froh^inu “ Początek o godz. 
7 */, wieczorem

i 2 )

Mąż-wdowiee.
Powieść z angielskiego 

im : ,  b r a d d o u s t .

(Ciąg dalszy)'

Obaj s Raeburn em uzbroili się w rewol
wery i rajtpajcae i zabrawszy jeszcze kilku ze 
iłużby, puścili się za śladami złoczyńców. Drogę, 
Którą ci ostatni zamknęli, można było znaleźć 
oardzo łatwo, w iednym kierunku bowiem traw a 
była tak mocno wydeptana, że na pierwszy rzut 
>ka można było osądzić, iż niedawno musiała 
:ędy przechodzić jakaś większa grom adka ludzi.

— Ostrzegam, że musimy się przygotować 
lo walki — rzek ł Drew do swego towarsysza. — 
Spodziewam się, że pan się nie boisz ?

— Bać się! Raebnrne i bać się! — zawołał 
nłody całowsik z ni-kłam anem  oburzeniem — 
Mógłbyś pan jaż  wiedzieć o tern, że nie je s ts*  
cjjó rz tm !

Dick zaśmiał się. chciał bowiem jeno po
drażnić trochę młodego swego towarzysza, w isto
cie jednak był przekouany, że w wypadku spo
tkania tenże z pewnością go nie opuści. Nie 
zwalniając kroku, pędzili wciąż dalej, ale długi 
czas bez najmniejszego reznltatn. Noc była ja 
ma, pogodna i tak cicha, że ncho mogło ło m 6 

szmer nawet najlżejszy z całą dokładrością. Na
reszcie w pewnem, dość jeszcze wielkiein cdda- 
1< nin ujrzeli grupę jeźdźców, a do assu ich do 
szły głośne śmiechy i wołania.

— Nie odzywaj się pan teraz głośno — rzekł 
Drew — a nadto będzie dobrze, gdy zwolnimy

nieco bieg. Jeżeli choem> odzyskać „dj«nr“nta" 
bez rozlewa krwi. w takim ra«>« musimy się 
w z"pełności spnścić na nusze konie, iż one po 
zwolą nam zomknąć p ted ijiu ł  ludźmi. Oglą
dnij pt n broń swoją i ma dawaj ognia pierwej, 
aż wszelka radzieja  bezkrwawego załatwienia 
sprawy będzie straconą

Koniokrady tymczasem śmiejąc się i rozpra
wiając głośno jechali dalej, a z każdą chw^a 
przestrzeń, dzieląca ich od pogoni, malała coraz 
bardziej. Nieopodal rozcięgał się las gęsty, w któ
rym  złodzieje zatrzymali się.

Na sygnał, dany przez Dicka, stanęli także 
obaj jego towarzysze i wszyscy trzej wyglądali 
jak  statuy kamienne wybornie bowiem tresowa- 

j ne konie ieh stały bez rucha jak  gdyby same
i także odcznwały, iż nie należy ściągać na siebie 

nwagę złodziei wprzód, aż saanse uwolnienia 
„djamenta" okażą się juk najlepszemi.

— Cba, oh* — zaśmiał się jeden za zło
dziei, zeskakując z konia i przywiązując cugle 
do najbliższego drzewa — ciekawym, co też 
j ick powie, gdy jutro nie zobaczy swego „dja
menta".

— Lauw nce, jestem tego pewny — wysze
ptał Raeburne.

Jedyną odpowiedzią D e k a  było milczące 
skinienie głową, ale palce jego mimowolli ści ®ą- 
ły  silniej rękojeść rewolweru,

— K od a dostaliśmy w ręce, ale cóż teraz 
z nim poczniemy ? — zapytał znów jeden z ko
niokradów, którego donośny głos całkiem wy
raźcie rozbrzmię w ił wśród ciszy nocnej.

— Musimy go tak urtądaić, ażeby jego pan 
nie mógł go już nigdy więcej dosiąść — odpo
wiedział Laurence głosem ochrypłym  — nie 
wiem tylko, czy lepiej będzie zastrzelić go na 
miejsca, czy też przywiązać tutaj do drzewa i 
pozwolić mu zdechnąć z głodu.

Wiadomości osobiste. Dyrektor szpitala po
wszechnego w Krakowie, dr. H a r a j e w i o z, wnió-ł 
prośbę o przeniesienie go w stan spoczynku. — Dr. 
Michał B o b r z y ń s k i ,  wiceprezydent kraj. rady 
szkolnej, powrócił z Krakowa do Lwowa.

Nekrologja. W Lipsku zmarł słynny historyk, 
profesor M a n r e n b r e c h e r .

Kalendarz. Środa (9.) • Teodora M. Wschód 
słońca o goazinie 7. minut 6 , zaehód o go izmie 4. 
minut 2 2 .

Ka l e nd ,  my ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze) zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności

Z politechniki. Minister wyznań i oświaty za
twierdził wniosek kolegjnm profesorów Szkoły poli
technicznej we Lwowie o ustalenie wykładów górni
ctwa naftowego i teohnologji nafty w tutejszej Szkole 
politechnicznej. Górnictwo naftowe wykładać będzie 
inżynier p. Syroczyński, a technologię nafty p. Ro
man Żałoziecki.

Mianowanie. Namiestnik zamianował pomocnika 
lasowego Klemensa Dyszyńskiego w Peczeniżynie, 
leśniczym III, klasy w Hryniawie.

Obronę Hendigera złożył ustanowiony z urzędu 
obrońca dr. Doboszyński. Sąd przyjął rezygnację i 
zażądał od izby adwokackiej ustanowienia innego 
obrońcy.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Ropczyce, z powodu poniosionych 
szkód przy pożarach w d. 16. i 2 0 . sie_pnia br., za
pomogi w kwocie 300 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -4- 3'9°C., naj
wyższa -+- 7 0°C., najniższa 1'8°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkałr po- 
liteennioznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
ze wschodu, co do siły słaby ( 2 ); średnia tempe 
Tdtnra doby obniży .się do — 0°C., n!ebo bedzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po 
wietrzą około 85 proo.; opad śnieg nieznaczny.

Samobójstwo. Dnia 7. bm., około godziny 7. 
wieczorem, we własnem mieszkania pod 1. 31 przy 
nlicy Gródeckiej, odebrał sobie życie wystrzałem i  
rewolweru, w okolicę serca wymierzonym, kancelista 
tut. dyrekcji policji, Leon Frank, liczący lat 38 
Przywołany lekarz mógł tylko skonstatować śmierć 
natychmiastową. Powodem samobójstwa była nieule
czalna choroba.

Nieszczęśliwy wypadek. Eidlą Lescb, żona 
tałmudzi&ty, pod 1. 2 0  przy nlicy Żółkiewskiej za
mieszkała. ubierając dnia 1 . bm. 2  letniego synka 
imieniem Simche, posadziła go na stole. W tej 
chwili przyniosła 1 2  letnia siostra tego dziecięcia, 
Gitla, samowar z wrzącą wodą, postawiła go na dro
gim końcu stoła, przy tern jednak przez nieostrożność 
rozlała wrzątek, tak, iż dziecko doznawszy silnych 
oparzeń, zmarło po kilkudniowych męczarniach.

Przestroga. Pan Stanisław Kędzierski, mieszka
jący w MeryBzczowie, uprasza nas o umieszczenie 
następującej przestrogi: W zeszłym tygodniu moja
matka nabyła w jednym z lwowskich handlów mebli, 
przy nl. Karola Ludwika (właścicielem jest izraelita) 
garnitur mebli, 1 2  krzesełek giętych i kilka karni- 
szy. Rzeczy te kazałem opakować i odesłać na wieś. 
Przy rozpakowywaniu w domu, przekonałem się, że 
z sześciu karniszy, ani dwóch nie było jednakowych, 
krzesełka prawie wszystkie wydano z magazynu po
trzaskane i popękane, ?aś z materii danej do obicia 
garnituru, tylko ozęśó zużyto, gdyż w miejscach 
mnie) widuczuyuli, zasttjpfono ją jaktemś Uolieiz 
płótnem. Dodać jeszcze do tego należy, że przy opli 
czanin się z owym handlarzem, tenże ehcąo odemi i* 
wyłudzić kilki zł po nad umowę, przytrzymał moje 
fory do godziny 1 2  w nocy. N echaj pewyższych 
słów kilka będzie ieszcze jedną przestrogą przed 
lichemi i tylko pozornie ładnemf wyrobami, oraz nie- 
snmiennynii handlarzami, robiącymi konkurencje na
szym uczciwym firmom

„Sokoł" W laworowie urządził w sobotę, dnia 
5. listopada rb. wieczorek muzykalno-deklamaoyjno- 
wokalny, który ściągnął oałą inte^geuoję miejscową 
do nowo zrestanrowanej s li „Sokoła*, przedstawia
jącej się wprawdzie bardzo skromnie, ale wcale 
przyzwoicie.

Zarazem yostanowił wydział „Sołoła8 otworzyć 
szkołę gimnastyki dla 2 0  chłopców i 2 0  dziewcząt, 
jakoteż ćwiczenia gimnastyozne dla kobiet pod faoho- 
wera kierownictwem.

Zniesienie desinfekcji na dworcach kolejo
wych. W Krakowie dnia 6  b. m. nadeszło do de
legata Laskowskiego telegraficzne rozporządzenie na
miestnictwa, znoszące desinfekcję podróżnych i pa
kunków na dworcach kolejowych w Krakowie i F “d- 
górzu-Płaszowie. V skutek tego rozporządzenia, wła
dze przywróciły na»ychm’ast dawny 6 tan rzeczy i 
teraz już podróżni zajeżdżają wprost przed halę wej
ścia, tu nabywaią bilety i następnie do każdego wa
gonu bez ograniczenia wsiadać megą.

Wydzierżawienie Szczawnicy. Wiadomo że 
Akademia umiejętności ogłosiła, iż pragnie oddać 
Szczawnicę w dzierżawę. Do tej pory zgłosił się tylko 
ieden kandydat, p Feliks Wiśniewski, dyrektor

— Zastrzel go — doradzał jeden z łotrów
— Dick znajdzie z pewnością w przeciągu kilku 
godzin ślady swego ulubionego zwierzęcia.

Laurence, miotając straszliwe przekleństwa, 
pociągną! ku Bobie wspaniałego rum aka Drewa 
i wymierzył mu b iuta ln e uderzenie.

— Dam ja  ci się jeszcze wpierw ucznć, za
nim zdechniesz — zawołał. — Każde uderzenie, 
każde kopnięcie, jakie odemnie otrzymasz, idzie 
na rachunek twego pana.

Oczy D icka ząłsłysły złowrogo; chwycił re 
wolwer i lufę jego skierował na nędznika.

Raeburne chwycił go za ramię.
— Jeszcze nie, kochany panie — wyszeptał

— miejie pan cierpliwość.
Rabusie zajęli się teraz przywiązaniem bie

dnego zwierzęcia do jednego z p n i ; następnie 
utworzyli przed mm grupę, a Laurence zabrał 
się do załatwienia swego rachunku z Drewem.

— Teraz — zawołał Di^k, dla którego było 
męczarnią patrzeć się, jah  bruti nie obchodsą 
się złoczyńcy z iegc ulubieńcem.

W szj scy trzej podjechali naprzód wyciągnię 
tym hłuejm  i zanim dwaj inni mogli się opatrzeć, 
D icw  zawołuł głosem ochrypłym z gniewu i 
oburzenia.

— Zatrzymaj się pan, Laurence i na razie 
zosoiw mego konia w spokoju.

Laurence na odgłos tyeh słów obrócił się 
szybko i sięgną! po swój ogromny rewolwer, a 
widząc, że towarzysze Jego otoczyli konia do 
okbła, zaśmiał sie giośno i przeciągle.

— A więc mamy tu także i dżenteimana — 
zawołał. — Możemy teraz zmusić t.y lo rda do 
spróbow ani- jak  sm akują baty.

Godni jego tompanswie wy buchnęli gło
śnym śmiechem, ale śmiech ten zmienił się nie
bawem we wściekłość, zanim bowiem mogli po
jąć , co się dzieje, już tisej prześladowcy ich

zakładu zdrojowego w Iwoniczu, ofiarujący czynsz 
dzierżawny w kwocie 6.500 zł. rocznie. Akademia 
wybrała osobną komisję, która po rozpatrzeniu wa
runków 15 bm. wyda ostateczne orzeczenie w tej 
sprawie. Pan Wiśniewski pragnie także wydzierża
wić eksploatację wód szczawnickich, pomiędzy któ- 
remi źródło „)an“ przewyższa o wiele Giesshiiblera.

Przebieg cholery w Galicji według urzędowych 
wykazów był następujący: Do 31. października włą
cznie stwierdzono w dwnuziestu gminach Galicji, 
należących do sześciu poiityczpyob powiatów, 142 
wypadków cholery, a mianowicie: W  mieście Kra
kowie (74.593 mieszkańców) 42 wypadków. W po
wiecie bocheńskim w gminie Niepołomice (4.307 m.) 
9. W powiecie gorlickim w gminie Wołowiec (694 
m.) 4. W  powiecie krakowskim: w gm. De,bie (737 
m.) 2; Grzegórzki (2.100 m ) 1; Kośeielniki (1 008 
m ) 2 ; Russoeice (910 m.) 1; Ujazd (153 m.) 1; 
Zwierzyniec (2.779 m ) 3 razem 10. W powiecie 
mieleckim w gminie Zachwiejów (160 m.) 1 . W po
wiecie wielickim: w gm. Dębniki (902 m ) 6 ; Dob 
czyce (3.391 m ) 4 ; Ludwinów (637 m.) 2 ; Luzina 
(526 m.) 1; Piaski Wielrie (1 324 m ) 29; Płaszów 
I.l.139 in.) 5 ; Poagórite (13.144 m.) 18; Prokocim 
'683 m.) 3 ; Rząka (381 m ) 1; Tyniec (1.122 m.) 
7 ; razem 76 wypadków.

Przyczynek de nlatorji 30. p. p. Zajmujące 
wspomnienia o zmarłej świeżo królowej Oldze Wur- 
tembergskiej ogłasza medjolańslfi Serolo: Królowa
bawiła jako młoda panna, z polecenia lekarzy, czas 
dłnższy we Włoszech, w Neapoln. Gdy miała wró
cić, przyjechał po nią ojciec, car Mikołaj. W Rzymie 
car pojednał się z papieżem Grzegorzem XVI. ; w 
obecności całego dworu uściskali się obaj i ucałowali 
serdecznie.

W Medjolanie wicekiól urządził na cześć cara i 
ks. Olgi wspaniałą rewię, w której wziął udział 
także pułk Nugent (dziś 30. pp.), złożony wyiączme 
z galicyjskich Polaków. Gdy pułk ten dał salwę, 
gwizdnęło w pobliżu oara kilka kul, a jedna z nich 
zadrasnęła wicekrólowi usta. Ks. Olga zemdlała, car 
stał osłupiały i przyszedł do siebie dopiero, gdy 
ogień na znak wicekróla został wstrzymany. Twier
dzono — dodaje Secolo — że owe kule nie były 
prostem dziełem p.zypadku.

Kto jest najpopularniejszym z Polaków w 
Nowym JorKU? Na ten temat rozpisuje konknrs Po
stęp nowojorski, tygodnik, poświęcony uczczeniu idei 
wolnościowych, nazywając najpopularniejszym roaaka, 
najbardziej zasłużouego względem Polaków w Ame 
rycc Osoba, na którą padnie największa liczba gło
sów, otrzyma od redakcji postępu  szezsrozłoty medal 
z napisem: „Najpopularniejszemu rodakowi w Nowym 
Jorku — czytelnicy Po/>iępu“. Zajmujący ten konknrs 
trwać będzie do 15. bm

Z tajemnic Stambułu. W prasie paryskiej krąży 
następująca wiadomość o wypadku, jaki się zdarzył 
w tych dniach w sferach dworskich Stambułu. Oto 
Mawrogani-pasza, lekarz przyboczny sułtana, opuścił 
swe mieszkanie, w pobliżu Udisz-Kioskn położone i 
równocześnie papiery swe oddał pewnej Francuzce, 
zamieszkałej na Perze, u której i sam znalazł seno- 
nienie. Policja dniem i nocą obserwowała dom do
tyczący, cz«m zniecierpliwiony pasza wymknął się 
chyłkiem z mieszkania swej przyjaciółki i udał się 
do rosyjskiej ambasady z prośbą o schronienie. Nie 
bawem jednak przybył do ambasady Naghi-bej, drugi 
szambelan sułtana, domagając się wydania rbiega,
00 też bezzwłocznie uskuteczniono. Ma wroza ni-paszę 
odstawiono w zamkniętym powozie do eułtańskiego 
pałacu, gdzie od tego czasu przepadł bez wieści. Ró
wnocześnie policja opieczętowała wszystkie papiery
pasu j k tó ry  —  jak  tw ierdza  — niedaw no w niósł
pozew rozwodowy przee;w swej żonie, francuski^ 
iydówee.

Praktyczny pomysł. Niejaki Edward Urgyle, 
rządca dobr Gnnbower w Wiktorji — jak donoszą z 
Sidneyu — wpadł na pomysł zużytkowania płotów 
drucianych jako przewodników telefonicznych i połą
czył tym sposobem dwa m ajątki: Gnnbower i Mont 
Hope, do tego samego właściciela należące. Gdzie 
droga przecinała płoty, tam łączył je zwyczajnym 
kawałk'etn drnta, osadzonego na słupach. Koszt ta
kiego przewodnika wynosi nie całe 2 0  mares na 
milę angielską W objazdach po maj itkn, TTrgyle 
nosi ze sobą aparat, dający się z łatwością łączyć z 
którymkolwiekbądź punktem płot* drucianego i do
wolnie każdej chwili komunikuje się z zarządem 
dóbr.

Fałszywy biskup. Z nad granicy belgijsko- 
niemieckiej donoszą o zabawnym wypadkn. Bawiący 
w okolicy biskup, przejechał „temi dniami granicę 
z całym swym orszakiem. Dwie potężne karoca bi
skupie wróciły w dwa dni pózuiej, a z jednej z nich 
wychylił się biskup, uie szczędząc pasterskiego bło
gosławieństwa nrzęłnikom ełowym j ludowi. Owoż 
pokazało się że ów biskup był tylko przemytnikiem, 
który przebrawszy się za dostojnika kościeluego, prze
wiózł ogromne zapasy tytoniu za granicę Nie zly 
kaw ał!

Powóz automatyczny. Bardzo doniosły wyna
lazek został w tych doiach we Wiedniu wypróbowany 
— powóz automatyczny, Motorwagen. firmy Benza
1 sp. Jest to faeton o siedzeniach na dwie oroby, z 
których, jpdua za pomocą korby lekko i łatwo w ruch

gorpraw ia, przyspiesza, lub zwalnia, skręca, nawra-a 
Motor naftowj amieszozony jest pod pod siedzeniem, 
sapała się elektrycznie, więc zupełnie bezpieczni.' 
> spełniony :ez woar wystarcza na iazdę do 1 0 0  

kilom. Szybkość jazdy wynosi do 3 Ó mili na g. 
dzinę, na 1  kilometi wychodzi nafty za 2  ct. Powóz 
ma trzy koła. Wynalazek świetny; powóz taki łączy 
przyjemność iiiezalsźnej jazdy z szybkością kolei, a 
nie potrze! u.ie koni, ani woźnicy. W m.astach usunię
cie z ulic koni byłoby tbawiennem poa względem 
zdrowotnym i bezpieczeństwa, Powóz iaki kosztuje 
jeszcze teraz do 2 . 0 0 0  zł., ale ni swątpliwic spadnie 
ta ceuf z czasem do połowy. Zanim będziemy mieć 
stacje balonowe, powozy te na dwie, lun trzy‘osoby, 
zapowiadają się jako idealny sposób podróżowania. 
Tymczasem dozwolono je w okolicy Wiednia; gd 
się luaność z ich widokiem oswoi, wkroezą i na ulice 
miasta.

Do hl8torjl Lutra. Staraniem i kosztem niemie
ckiego historycznego instytutu w Rzymie wydano za 
pozwoleniem Leona XIII, przechowujące eie w tajnem 
watykańskiem archiwum listy i raporty, które nun
cjusze papiescy, Mcone i Yergerio, przesyłali z Nie
miec do Rzymu od r. 1530 —1535. Odnoszą się one 
do reformy Marcina Lntra i do wielkich ówczesnych 
religijno-politycznych zagadnień i są niezmiernie wa
żne, Ło nowe światło rzucają na dzieje i stosunki 
XVI. stulecia.

Odpowiedź redakcji. Wny F. W. w G. Ar
tykuł podajemy w dzisiejszym numerze i prosimy o 
dalsze zasilanie nas-,ej teki cennemi płodami pań
skiego pióra.

Ś Kasynie niejsKiem odbędzie się w piątek, 
dnm 1 1 . bm. przedstawienie amatorskie; początek 
z uderzeniem godziny 7 wieczór Podczas przedsta
wienia drzwi do sr’: zamknięte — Lista otwarta 
we wtorek o godzinie 6  wieczór.

H u m o r y s t y c z n y  k a l e n d a r z  .  Ś m i g u s a "
na rok 1893, uznany jako najlepszy nabywać mogi prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego" p o  z n i ż o n e j  e e -  
n ,ie  4 0  et. (z p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą  4 5  ot. tfader 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e s z o a k o w y  „Śmigusa^ 
fcosztujo 3 0  et. (i przesjiką pooztową) 3 3  et.
o j ? dyrekcji ruciD kolei pańztrowycb.
Dodatek IV. ważny od 1. listopada 1892 do wydania lipoo- 
wego 18U*. jenerm u ej taryfy przewozu towarów ai-sUjrekieh 
kolei pausiwrwyeu wyszedł dnia 5. bm.

.B m l t e  f u u d a c i i  j n b i l e n « z o i r e j  ko wspie- 
raniu ubogiob wdów i sierót po urzędaiiaoh sądowi ab na 
pomeazeniu z dnie 29. pażuz ernika b r. udzielił zapomogi 
następującym wdowo™ po urzędnikach sądawych: Kamili 
Golichowskiei 15 zł 47 o t , Antoninie Grodzickiej, fimilji 
Kramarzewakiej, Einilji Krzempus ew ^iej, 1 udr oe P io 
trowskiej, Sabinie Sękowskiej, F.z.a10 Szumlakowskiej Joan
nie Winogradzkiej, Urszuli Witwiokiej, Magdalenie Oźga i 
Mar ji Nowickiej po 2.-» zf. Komitet z wdzięcznością przy ją, 
do wiadomości dary JE Simonowioza w gwocie 50 > z  . i 
rodziny Kint o? kwocie 40 zł. na pomnożenie miiątku za
kładowego foudaoji, który obeanir dosięga j'uż kwoty 6895- 
ii. 4 ct. i wyraża ohaiadaweom publiczne podziętowann . 
Dalszo datki na oeli tej fundacji przyjmuie przewodni
czący Komitetu prezydent sądu kia,owego p. Jfaet 
Piątkowski.

8  k ł a d  b a .  D li roeziny Wieliczka p K, W. 2 zi  
od p. N. N . z Popowi,a 5 zł

Z  pańs wa m od
Uspokójcie s-ę, łaskawe czytelniczki groza kry

noliny zestala zażegnana Protestacjc prseciv,ko niej 
były gwałtowne, nhtjlko ze strony kobiet, sle i 
ze atnny mężczyzn, I tórzy przedstaw,ali nieprakty- 
cznotó ikiej moay wobec szczupłości naszych salo
nów, powozów, przedziałów kjlejowyeh i t d Przy- 
ponrnaro przygodę króiowej Wiktorji podezas w 
staw y paryskiej w r ,kn 1867. Wł*dczvni połączc
uych -ló lo i.w , t h . p  zrobić p rz j/ih u o sc  oecarzówą:
Eugenii włożyła krynolinę, lecz, że me umiała sie 
z mą obchodzić, wsiadając do powozu galowego za- 
pomuiała podnieść ją z przodu i jedynie przytomność 
umysłu diiny honorowej zapobiegła śmiesznej «jtu- 
aeji. Nie dziw, że krynoliny wywoływały w swoim 
czasie niejedną tkargę, niekiedy nawet rymowani 
Pewien akademik pisał:

Femmes qu’il faut aimer de loin
(Joeurs ćtroits, ampies crinolinee ..

Otóż kobiet* i mężczy-ini zarówno, mogą być 
spokojni; hrjnolina w kształcie swym pW wótnm 
nie powróci, cc najwyżej wprowanzoBią zost nie słaba 
je.’ reminiscencja pod postacią tkaniny sztywnej, od
stającej (tissu crinnlinć) która będzie używana ao 
ptdszywa^iia lekkich materyj, abj się mogły lepiej 
ukN ia (rapować Słynny krawiec paryssi, Mon- 
tallier, w odpowiedzi na kfynolinowe interpelao e któ- 
remi był zarzucany, powiada: „Nie jes.eśmy mar
nymi plagiat rami czasów ubiegłych. Umiemy sasto- 
sc wać staro ir»dy do zupełnie iowych pomysłów* .

A więc niebezpieczeństwo zostało zażegnane 
szczęśliwie; nie idzie jednak zatóm, aby miały się 
ut.zymać nadal spódnice zupełnie gładtie i płaskie. 
Przeciwnie, zacznę wchodzie w modę szersze daleko 
n spodu, zwężające gię dopiero o cz ery oale poniżej 
paska, Będą ubierane n dołn t rzema plisami z fu
tra lub też fulbanami. Staniki bolero, zwłaszeza ba
rankowe lub bobrowe, coraz modniejsze, przód stanika 
z tego samego, oo sukienka, materjałn. Również jak 
i do krynolin, nie powrócimy do krótkich stanów 
pod pachami w stylu Directoire i Empire. PrótiJ

siedzieli im na karkach  i ciężkiemi swemi ra jt 
pajcz mi rozdzielali między nich dotnWwe ciosy.

Drew przebojem dostał .lią do swego konia, 
który powitał po słabem rżeniem. Uwolnić bie
dne zwierzą z więzów, było dlań dziełem jednej 
chwili, poczem cbrócił się i usiłował aobie tak 
samo, jak  przedtem, utorować drogę z powrotem. 
Aic o wiele to łatwiej było pomyśleć, aniżeli 
wykenać. Rabusie ścisnęli się lo kupy i zagro
dzili ma odwrót, a w dodatka zaczęli czynić 
Użytek z broni, strzelając do swych przeciwni
ków Mike Lsarence zaklął przeraźliwie, w tejże 
bowiem chwili, gdy wycelował na Drewa, otr-.v 
mał przez głowę silne uu. rsanie od R aebarne’a.

— Jesteśm y skwitowani — zawołał młody 
człowiek, walcząc dalej z męstwem rczpa 
caliw m.

B yła to walka w najwyższym stopniu nie 
równa, siły bowiem L aurcnce’a i je jo  tow arzy
szy w trójiasób przewyżs- ały przeciwników, któ
rym  jednak mimo to udało się wreszcie wydo
stać na zewnątrz zbitej grupy rabusiów. Gdy to 
aią stoło, Drew zawołał na Pata i Ruebn n«’a. 
by zdążali za mm, sądził bowiem, ża i „czarny 
djam ent" jest przy nich. W istocie jednak tak 
uiu było. Któryś ze złodziei w czasie walzi po
chwycił nagle konia i odprowadził na miejsce 
ustronne w pewnej od piacn boju odległości.

Gdy Pat zwrócił uwagę swego pana na tę 
okoliczność, Laurence tymczasem dosiadł jaż 
był swego koria  i wziął znowu „djam enta1* w 
swe posiaaanie.

Drew zwrócił się ponownie i rozpędzając 
złodziei rajt.pajczem na lewo i prawo, przebił się 
przez icb środek.

Laarence wyciągnął teraz swój rewolwer i 
zaw o ła ł:

— Jakem  żyw, pan nie będziesz już więcej 
jeździł na tym koniu. D ick Drew !

— Pan śm islbyś?! .. — zaw o ła ł DiZT 
podjecłm  jeszose kilka kroków naprzód.

W tej chwili błysnęło coś, rozległ sie odglo 
strzału i „djam ant" w kurczach śmiertelnyc 
zwalił się na ziemię.

— To moja zemsta — zuwołał L-m enc 
z uśmiechem tryumfu.
j  • r ^ . V °  m 0  a' ,  łotrze — odpowu
dział Dick, przy w  sdziony do wściekłości i bfr*( 
lił ze swego rewolweru do Laurence’a. Z ni< 
domówionem przekleństwem padł Mike Lau^enc 
z siodła na murawę i w tejże chwili otoczyli g 
towarzysze. e

Biedny „djamant" leżał La ziemi, nozdrzam
f’0 zwartemi, chwytając oddech i jęczy

Dick zeskoczył z konia i pochy li się m 
walciącem  ze śmiercią zwierzęciem; „djaiaen 
zwrócił oczy na swego pana i zarżał cicho, b 
letnie, jak  gdyby gc prosił o sk róctnie nxs 
okropny* h. W  oczach Drewa błysnęły ł zy 
agiąaał ra rę  swego poczciwego wierzchowca c 
którego szczerze był pi«y wiązany.

Biedce zwierrę mmi zdechuąć — rzek 
obracając s:ę do Rr-aburr**» — hy uwolnić t 
od tych st. asznych cierpień, musi go ztoś dob 
jeszcze jednym strzałem * mości, ale ja  tego n 
mogę uczynić. B-edny mój, kochany ‘„u ament 
on znał mój chód i rozumiał prawie wszystk 
co mówiłem ao niego. c. nędzniey nie mog 
znaleźć lepszej zemsty j

Rzucił jeszc tr  ostatnie spojrzenie na nieszcz 
Łne ■■ °ie-zę i zakry ł następnie twarz rękom 
gdy Pat gotowsł się do strzału Potem .ibróc 
sir szybko jakby  g j  00ś tkuęło -  przyp 
mmal sobie drugą grupę.

\(O n g  dalszy na stą p i)

J .  I H N A T O W I C Z .
Ł W rT’l f  I T K in r iT  T A ^ aden artykuł toaletowy nie m oże ryw ali- 

A l i  1 1 L L 1 '  J I L l A r  zowfcó pod względem  skutku i dobroci

LWÓW, Bklepy własne ulica Kopernika 1. S, ulica Halicka 1. 11. 
k ł a k ó w , Sukiennice L 20. — CZEBNIOWOE, Rynek L 2.

z ANTILENT1LIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżająoj eh substanoyj usnwa 
w krótkim czasie p ieg i, p la m y  v ą tro b ia n e , bUzny itd .,  n a d a je  

cerze św ie tn ą  białość, św iętość i  delika tność  — Cena 2 str.

jest hiirdzo dobrym środkiem do m ycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delika*ną i zdolną do 
łu szczen ia , pękania i czerw ienienia, jak również 

do wytw arzania pryszczy, lisza i i wągrów, mogą używać grysiku toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie oesy- 

tsesająeągo skórę 26 eL f
l
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na najpiękniejszych nawet figurach, nie wypadły po
myślnie. Gorsety nie lortaną skasowane, ja t  przy
puszczano niedawno zajdzie w nich tylko pewna 
zmiana, nie będą przydłużoły uhdmiernie figury i krę
powały bioder.

Pod względem uczesań moda się nie zmienia, 
śliczne fryzury a la grecąuo, z włosami slaiowanemi, 
utrzymują się n&aal. Kapelusze noBzone są baraąo 
malutkie lub ogrome, z alzackiemi kokardani; no
wość stanowią jedynie wódki bardzo szerokie i dru
gie, osłaniające całą głowę, z tiulu ciemnego- na 
którym szu Iką kolorową rzucane są rozmaite kółka 
i zakrętasy;; sz'ak u dołu pięknie haftowany.

Wiadomości literacKie i artystyczne.
Wiadomości osobiste Paulina L u o c a zacho

rowała cięiko na lółtaczkr-
R eportoar Teatralny. w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we środę po raz drugi „Nasze ADioły**, komedja 
w 3 artach Miobrła Wsłowf, kiego; jutro we czwar
tek „Dzień i noc“, operetka w 3. aktach Au- 
dran’a.

Pune^ewski nisze Operę. Tak przynajmniej 
zapewnia jedno z pism paryskich, które zarazem do
daje, iż mistrz porozumiał śię już przedwstępnie z p. 
Bertrandem, dyrektorem Wielkiej opery w Paryżu, 
w sprawie wystawienia nowego swego dzieła nad 
Sekwaną. Poprzestając na razie na zarejestrowaniu 
pogłoski, zaznaczamy, iż obecnie Paderewski przebywa 
w Szwajoarji, skąd wybiera się na wielką wycieczkę 
artystyczną do Ameryki.

Przewodniki „Kółek rolniczych“, pisma lud o 
wego, wvszedł nr. 1 1 .

myślicielski, który chwilami sprawia wrażenie 
gry >ąoej ais i * ł itonej Batyry na “tosuneczki 
warszawskie. Jedno możn&by p. Wołowskiemu 
zarzucić ze stanowiska Bnrowej i wszechstronnej 
k rytyki, jaką do pisarza tego talentu bezwarun
kowo stosować trzeba. Oto nie zawsze chce on 
utrzym ać w „Naszych aniołach’* jednolity dia- 
pazon towarzyski i choć wprowadza nae w sferą 
ludzi i n t e l i g e n t n y c h ,  każe im w kilku 
miejscach zaoL owywać się i przemaw.ać tonem 
ze „saskiej k.empy".

Być może zyskuje na tam chwilowo komizm 
sytuacyjny, alą traci smak dobry i... warszawskie 
społeczeństwo w oczach ludzi, którzy gc nie 
zi tją. Lecz te mało znaczące usterki, bez po- 
i hlebstwa, znikają szczęśliwie wobec sukcesu do
datniego, jaki sztuka p. Wołowskiego bezwarun- 
k  >\, i odnosi. To przynajmniej pewna, że jest o 
ccłą skalą tonów i barw  wyższą od setek „kc 
m edyi“ wrpćłozrsnej literatury niemieckiej.

O grze arty 1 ion  naszych w tej premierze, 
moglibyśmy drugie tyle napisać, co o sztuce. 
Krotko mówiąc na dziś, grali wszyscy kcncer 
towo i stworzyli typy, nad podziw wszeiki udatne. 
Snać odcznli po atndjaeh sumiennych, gdzie 
leży punkt ciężkości w sztuce. Uznanie tez nie
podzielne wyrażała publiczność gromkiemi b-a- 
w imi, zarówno dla pań Stachowiczowej Żeia 
zowskiej Czapl.ńskiej, Gostyńskiej, Cichockiej 
jak  p p .: Fiszera, Żelazowskiego, Hierowskiego i 
Trapszy

Autora wywoływano kilkakrotnie po każdym 
akcie. St. W .)

Nasze anioły“.
(Komedja w 3-ch aktach M ichała Wołowskiego.)

Boczniki teatru 
się oneguaj o jeden

skarbkowskiego wzbogaciły 
wieczór, pełen ożywienra, 

humoru i rzetelnego zadowolenia widzów — j“k 
rzadko, tak licznie zgromadzonych dnia tego 
w sali— a znów repertuars sceny naszej pozyskał 
utwór na wBkróś swojski, który niezawodnie na 
długie, długie czasy nęcić będzie do teatru za
stępy ludzi, żądnych wybornej rozrywki, a zdro
wej zarazem dla serca i umysłu emocji. Grano 
po raz pierwszy „Nasze anioły"— humoreskę asce- 
nizowaną (jakbym  ja z wielu względów ośmielił 
się nazwać utwór p. Wołowskiego) — komedję 
w 3. aktach, (jak  swoją Bztukę autor sam na
zwał).

Słónho o autorze, sympatycznym dla nas 
gościu warrsawskim Jeden z mcich kolegów po 
piórze (fr.) zamieścił onegdaj w Oaeecie 1 arodo- 
wej tak  wyśmienitą sylwetkę pana Wołowskiego 
—narysowaną wprawdzie ołówkiem, pot roszę zm a
nierowanym, nie mmej przeto z ogromną finezją i 
poczuciem prawdy — że kiedy po pierwszym 
akcie rozochocona oublrcznofć burzą oalasków 
wywołała autora, Ujrzałem przed kurtyną czło
wieka takiego, jakiego z kilkudziesięciu wierszy 
literackiego kontrfektu tego wyobrazi^ sobie jeno 
mogłem. Baczne przysłuchiwanie się „Naszym 
an io ło m d o p e łn iło  mi go p o i względem pwarskim 
P. Wołowski, znany*Tiie w karnej tylko W arsza
wie z mnÓ3twa utworów beletrystycznych, spe 
cjalnie na warszawskim gruucic zuany jako  
zdolny publicysta — b a ! znany tam nawet, jako 
ksiegarz-wydawca wielce ruchl.wy i przedsię
biorczy — zaprezentował się nam tedy wczoraj 
po raz pierwszy, jako p sarz sceniczry i  '" y - 
szedł z tej próby nader zwyc-ęsko. Przez ciąg 
trzech dłcgich (miejscami n a w e t  nieco z a  dłu 
gioh) aktów, widzowie baw.li się doskonale, 
śmiech i oklaski wybuchały co chwila unani- 
miter, pe wodzenie sztuki we Lwowib na długie 
lata zapewnione i czegoz więcej żądać może 
auter, który — j a k o  k o m e d j o p i s a r z  — do
piero pierwsze krosi stawia na scenie? O le 
pszym sukcesie chyba i nie m arzył, choć niemal 
każdy z autorów miewa analogiczne zaślepienie 
i% puncto utworów swoich, jak  kochająca m atka 
dla swej dziatwy. Wyjątkowo jednak mnżnaby 
takie nawet zaślepienie usprawiedliwić w p. Wo 
łowskim gd yż to dziecię jego które nam po
kazał wczoraj, podobało się a nas cpełnie, przed
tem zaś Dodobało się tak  samo w Warszawie 
Ta harmonja — nienmiernie rzadko się zdarza
jąca  w kwestjach teatralnych — gustu Lwowian 
z gustem W arszaw aków , p-zynosi .stotny za- 
Biczyt autorowi, którego z całego surca mu gra- 
tułaje

Przechodzę do „Naszych aniołów". Powie
działem, że sztukę tę nazwałbym humoreską 
tk>2cii zowaną i tego sądu nie cofam. Djalog 
iskrzy się brylantami dowcipu, lecz n a  s c e n i e  
bywa tu i lam zbyt rozwlekły. W akcji za Błabo 
tętni gdzie niegdzie nerw dram atyczny, a fabuła na
jeżona nieprawdopodobieństwami, nie obudzą za
interesowania gorączkowego, do jakiego przy
zwyczaili nas niewyczerpani w pomysłach pisa
rze francuscy. Za to poszczególne postacie mało 
wane są cn plein atr iście po mistrzowsku, wy
stępują przed oczyma widza ze znakomitą pla 
styką temperamentów i charakterów, są ludźmi 
żywymi, z krwi i kości. Jakich wielu wielu po- 
Biada i nasze i każde społeczeństwo — a zwła-

Izba Iianalowa i przemysłowa.
(m) LWÓW 7. lisiopadą. Przewodniczył wice

prezydent p. P i e p e s .  Przedewszystkiem uchwalono, 
ażeby zjazd delegatów gabcyjskich izb handJnwo- 
przemysłnwyeh, w^sprowie projektu^nowei ustawy po
datkowej, odbył się w Kr a k o wi e .  Ztamtąd dalią 
się delegaci do Wiednia.

Pan Piepes podał następi ie do wiadomości izby, 
że ministerswo zażądało od zb wydania opinii, co do 
podatku z a r o b k o w e g o ,  jednakże komisja pr, po - 
uuje, ażeby izba zastanowiła się nad Wszystkiemi 
działami podatku.

Pan Niemezynowski nie zgadza się i  komisją 
i wnosi, ażeby Izba wzięła pod obradę tylko sprawę 
podatku zarobkowego, tak, jak tego żąda ministerstwo.

Wniosek ten przyjęto, pociem radny dr. Koli- 
scher od< zytał obszerny i bardzo sumiennie opraco
wany referat o reformie podatku zaroLkowego. Dr. 
Kolischer podniósł, że projekt nowej ustawy nie jest 
takim, ażeby go rzucić do kosza, ale me można u- 
stawy nohwalać nagle.

Projekt ter musi być przedmiotem wyczerpuję 
ccgo omówienia w prasie, a następnie poWHtny się 
nad nim zastonowić korporacje, stowarzyszania i t. d. 
To też należy żądać odroczenia uchwalenia ustawy 
na przeciąg kilku przynajmiej miesięcy. Po uchwa
leniu na podstawie refeiatu dr. Kolischera dyrektywy 
dla delegatów, przystąpiono do wyboru tychże, wbrew 
wnioskowi p. Niemczyńcwskiego, który domagał się 
odroczenia wyboru, aż do chwili, gdy żądania izby 
rękodzielniczej lwowskiej zostanę przez refe.enta i 
lromisję zbadane. Do komisji 1 delegatami wybrani 
zostali pp. P i e p e s ,  or. Ko l i s c h e r ,  Gu b r y -  
n o w i c z.

O godzinie 9. nrnut 20 zamknął przewodniczący 
posiedzenie.

S treszczen ie referatu dr. K o l i s c h e r a  podam y  
w jedym z najbliższych num erów D sh n n ik a P o h k

O stath ie w iad o m o ści.
Z pizykrością przychodzi nam wyznać — 

piszi Ceas — ża nie wszystkie oi tatniei nomina
cje do izby wyższej odpowi idają powadze tego

szcza już pono warszawskie... Zachowaną jest

do izby w_
itanowika Obojętną nam jest osoba p. barona 

Romaszkana, ale nie możemy zapomnieć, że był 
prezesem banku włościańskiego, którego smutna 
historia zbyt dobrze je ,t v iaaom c. Ze względu 
na slaszue uczucia kra u i na powagę izby pa 
now, byłoby, zdaniem naszom, lepiej nie łączyć z 
nią wspomnień owej Biautnej instytucji. I tu do
piero zapytać się mamy prawo i musimy, jakim 
sposobem dochodzi się do takich — pom yłek? 
Czy d . prezydent ministrów nie zna ładzi i sto- 
rnoków? Jeżeli sam nie zna, ozy ztgąiećbuje 

zasięgnąć o nich a.adcm ości? Chyba io jedno 
przypuścić rwritnjr. Bo tego. już żadną miarą 
przypuszczać nie możemy, iżby w tych źródach 
informacji jak ie  ma tuż pod reką, na zapytane 
i żądanie takie nie by ła się znaiazła dęk^adtia, 
sumienna . l  poważną opinją kraju zgodna od
powiedź. J a k  przy tej łatwości objaśnień po
m yłka tak i zajść mogl *, to nam jasne-u nie je it 
— jasnem jest tylko, że pomyłka zaszła i że 
jest pożałowania godna, zwłaszcza z tego powodu 
że rzuca jakieś światło niemiła na prowadzeni" 
spraw galicyjskich w rządzie etntralaym .

przy cem miara artystyczna, dzięki której autor 
nie popada nigdzie w szarżę, — choć łatwo mu 
było w nią popaść. Co zaś najgłówniejsza, po- 
m.mo bai.alrregu i dość zużytego na oko tematu, 
Umiał on dać swemu utworowi w yraźiy  podkład

Kas*y ogniotrwała
ze si ir. nej fabryki

B r a c i  H e s a y  w e  W i e d n i u
poleca firma: 2 j85 1 — ?

M .  K O R K E S
skład maszyn rolniczych 

I ą u w ,  u l i c a  G r ó d e c k a  1. 35 .

Pester Lloyd  zaprzecza, jak nby Sżapfiry. ba - 1 

wiąc we Wiednia, przedłożył cesarzowi żądanie 
zaprowadzenia w W ęgrzech obowiązkowego ślu- 
bu cy wilnego, gdyż gabinet węgierski nigdy go 
do tego nie upoważniał. Przesilenie gabinetowe 
wywołała jedna frakcja stronni „•twa Iberalnego. 
która dalsze popierame ter»źmejazego gabinetu 
cz /n i zawisłem od bezzwłocznego naprowadzania 
U8 tRwy o obowiązkowym ślubie cyw iluyr.

N*ue Pester Journal żąda aby Szapa-y 
bezwarunkowo ustąpił. Pesti Hirlap staje w obro

nie stronnictwa liberalnego i oświadcza, że b ro 
nić będzie także Szapacy ego, jeśl: przyjmuje, 
progr»m stronnictwa liberalnego

B udaptsti H irlap  zaprzecza pogłosce- jaa .0  

by sie gabinet już podeł do dymisji i Btwierdza, 
że w łonie stronnictwa rządowego nastąpiło ja 
wne lozdwojente i że grupa, na której czele stoi 
Tmza, coiaz więce zaczyna brać górę.

Moskowskije Wiedomostt ogładza ja rozmowę 
jednego ze swych współpracowników z młcdo- 
czeskim posłem Limem „My, Czesi —r. minii mó
wić Eim — stajemy ż całym zapałem p-zy dy- 
nasiji, powołanej n egdyś na tron czeski ze zgo 
dną wolą narodu. My trzym amy z Austrją i bez 
nas być ’ej nie może. G dyby się udało zniem
czyć nas, jak  nas Bkatolhzono, to Austrja prze
stanie istnieć. Lecz n nr o skatoliczenia, czujemy 
się Słov ianami i cncemy m n i pozostać na wieki. 
Nam nie potrzeba sięgać aspiracjami za granice 
Austrji. a ri nne wyglądamy, ani nie żądamy od 
Rosji pomocy maóerjalnej, nam wystarcza iej 
sym patja i poparcie moralne."

Norddeutsche AUgemeinr Zeitung  potwierdza, 
że ambasador w Petersburgu jenerał Schweinitz 
ustąpi z końcem tego lub początkiem przyszłego 
roku z tej posady.

W edług K otln  Ztg. zgodziły się wssystkie 
mocarstwa na to, że Bpr&wa Zappa jest pćOBtą 
k ^estją  prawną, a nie polityczną. Dlatego też 
nie ma powodu, by mocarstwa mięszały się do 
fcpraWy w  sposób żądany przez Grecję. W dy
plomatycznych kołach - berlińskich twierdzą, że 
Trykupis działał nie p ed naciskiem Rosji, jenc 
aby własną pozycję w kraju wzmocnić. Rosja 
ue poczyniła żadnych przed >tawięń u mocarstw, 

aby życzeniom greckim uczynić zadość.

I  . . ---------------Umawiając w .rtykule uacselnym oprawy, 
węgierskie, 0ra#danin  poświęcił słów Kilka oso 
bie cesarza Franciszka Józefa

„Giftorja — powiada w_ mienicr j dziepnib — 
zaśwIaićFbży, że w BzeregtL monarenów z domu 
ac bsburgskhgo był jeden, który siebie samego 

cały żywot swój, całą duszę swoją, myśli swo- 
ie, swą miłość własną złożył w ofierzt dU po- 
wj‘irzouych sobie przez Opatrzuoćć ladósr C ier
niowa korona praypadła w udu ale cesarzowi
Franciszkowi Józefowi ; wiele ciężkich niezmier
nie chwi1 przebył on podczas „wego panowania — 
chwil takich, jakie przebyć moż^ ten, tylko czło
wiek. który całkowicie poświęcił się dobru in
nych, dt jąc naji upełniejszy, naiśr netnieiszy przy
kład miłości bliźniego Stąd to —  jakkolwiek 
zmuszeni jesteśmy niekiedy z nasi igo polityczne
go punktu widzen>_ powstawać p i.eciw  teraźniej
szej zewnętrznij polityce Anstrji, polityce, syste
matycznie nam wrogiej i podług głębokiego prze
konania naszego, błędue) — zawsze starannie 
oddzielamy >ą od osoby sędziwego m onfrehy, 
którego cały świat c j wilizowany najszczeysi»ą 

otacza. “czcią

Rząd francuski poniósł w senacie dość do- 
tkl: lą klęskę. Chodziło m "inowicie o organizację 
wojska kolonialnego, które ma być utwo-zoue z 
krajowców różuych osad i z ochotników i ma 
stanowić cały jeden koi hub, rozrzucony powszy- 
Btkieh posiadłościach francuskich Rząd domagał 
sic, aby woisko kolouialt v było poddane zwiei-zcb- 
nictwu i kojjer.czie m ntśtra wojny i w tym du- 
•bu przemawiali : prezes gabinetu, tudzi»f mini
strowie wo.ny Freycinel i m arynarki B urdeau; 

idpukż senat oyi przeciwnego zdania i uchwa
lił znaczną większością gło»ów, że armia kolo
nialna ma należeć do wydziału marynarki, do 
którego kon potencji malei % dotychczas koć ri< 
francuskie Uchwała senatu nie wy woła prz« sile
nia gabinetowego, gdyż izba niewątpliwie ngodzr 
się na projekt rządowy, ale jest o ra  oltjajWem 
niezadowolenia z administracji p. Burdeaa i wy
razem  n.echęc: do zbytniego ro zszerzan i kom 
petencji ministra wojny.

Winded 8 . listopada. Miuister sprawiedliwości 
wystosował do - w y  i  a » y  c h sądów knął, ,re
skrypt, «  któ-ym  wytyki ipewne waaliwości w 
kierową (wie rozp-aw OBtatecznych-

Wffidelj 8 . listopada. Wien. Ztg. ogksiza 
jankcję cesarską dla wszy ŚtR.ch nchwał, przez 
delegacje wspólne powziętych.

‘T &s e r ,  prezydent wyższego bądu kraj 
w Graca, pos^,ędł  na pensję- następcą jego mia
nowany hr. G l e i L p a ć h

Przesilenie gj^jinetowe w B udapeszcie— jak  
to dziś wno^ńi o w a  z wszystkich relacyj tam 
tejszych — zależy od tego, czy oesars zgodzt 
się n a  o b o w i ą z k o w e  ś l u b y  c y w i l u  e, 
której to reformy stronnictwo liberalne gwałto
wnie sfe domaga Do tej pory cesarz — acz 
Szapary zdał mu j a ż . raport o carej sprawie — 
nie zadecydował niczego.

Pólurzędownir zaprzeczają pogłosoe o wrze 
kornej niedalekiej wizycie arc. F r a n c i s z k a  
F e r d y n a n d a  nu dworze w iosK ia. Słychać 
natomiast, że rosyjski następca tronu, powracając 
z Aten, zatrzyma się we W iednia.

Ołomuniec 8 . hetopuda P rzy dzisiejszych 
wyborach na arcybiskupa — jak  zapewniają 
wtajemniczeni — kanonik hr. P o t u l i c k i  mk 
w ielkio. szanse.

Buda-Peftzt 8 . iistopac>&. Onegdaj zmarło 
tutaj 9 osób skutkiem cholery

Hamburg 8 . liBtopada W ładzo ogłabzają 
urzędowDie. iż zaraza choleryczna z u p e ł n i . e  
Bt ąd u s t ą p i :  a.

Rzym 8 . iiBYopada. Dotychczas wybrano 3i)0
rs ądowców, a 1 2 0  opozycjonistów

W lestau  Ś. fistopadi. Człone’ izby panów i pre
zydent b kiiei Czernirwieckiej,. h r . 'J łl K ri s i l  k i ,  

bnął się Tf^oisj La i j u-  i l (.'f, j ‘driynająL eobie 
'gju-dfii. Stalejjn u jist eięłsie. Ieok nie merielne. 
1 ‘odebńo przed 8  dmaini usifowaf on etrnć eię, pe- 
wodem zaś tak rozpaczliwej decyzji miała być—według 
jednych — melaneholja, według innej wersji ogromne 
straty nu giełdzir

W l S d e a  8  listopada Kredyty « l l ’5Cj anglosy  
'Zi. »f‘ ; feenderb uiki ‘AK; ■ zfaebanj 2 1 4 1 2 ;  lombardy 

alpiny 57 60; tjton iow s 174^; rehta .majowa 
9C'98; węg. złota 112 45

Wiedeń 8 . 1 istopada. Dzisiaj odbędzie się 
konferencja w ministerstwie handlu, w Bprawie 
kolei lokalnych galicyjsKich. Przedmiot porań 
stanowią uchwały ostatniej ank iety  galicyjskie 
w tej sprawie.

Wiedeń 8 . listopadr Mianowany właśnie 
n dawne członkiem izby panów v icc guberna
tor banuu austro-węgierskiego, Zimmermann- 
Goelleim umarł.

Ra da państwa i

Telegramy „Dunnnłka “niskiego."
Wlfdeft 8  listopada. (Posiedtenie iwftjy po- 

słott). P, Zallii ger interpeluii ministra obreny 
kraj jw si czy ,to łp jerke  Hbrooy kri^pwąj mogą 
w Swii^a. i mediialk. wypełniać swe ri %<jup o- 
boWiązKi, a p .  Sctlesinger in*erpeh£je mibłżtra 
sprawiedliwości w sprawie używąiua więźniów 
kryuunalnyoh ,-do ro^ót po za mnrpmi wię 
zienia.

Izba pogłów uchwaliła nagłość wniosku Stein 
weudera. Komisja prusowa ma złożyć sprawo
zdacie w eiągt dni czternastu zaś na wnioseK 
K a m -a  komiaja dla re łi-A y  ustawy wyborczej 
kna zdać sprawę w ciągi cuterafcn tygodni o beir 
pośrednich wyhorach z gmin wiejskich.

Wlep ń 8 . listopada. Sjcmisji parlamentarna 
„.oła puisk'ego postanowiła wystąpić z wnioskiem 

oddania rcferatEj^indżetowego Szczepanowskiemu

P o m a g a  t r a u r te a i a  — t l z i a l a  
a a d z l i  i a j ą c o  n a  n p i l i  i  r » - 
a t a n r n j e  m lb in - d z le j  z e p s u ty  
ż o łą d e k ,  c z j ś c i  k re w  - i  «lż, w ia  

i  w z m a c n ia  o r n s n l z  b

K n e i p p o w k a
wódka z ziół lBczniczvch księdzazlór leczniczych 

Kneippa.
Cena flaszki 3 zt. m>. a

U ży ^ i s ię  kiąliśżek przed obiadem — 
chorzy piją  p 0 /j,^ce z wodą.

H j f ą c i a y  s k ł i d
f

Wiedeń ^8 . listopada. Klub f i o h e n  w a r -  
t h a  odbył wczoraj posadzenie t a j n e ,  celi u  
obrad nad obecn % Bytuacją parlam entarną.

bud&-Pe8Zl 8 . listopada. W e ws. Sescbany 
w Banacie wybnchfo cholera Przedwczoraj z» 
chorop ało tam na. mą 9 osób, a umarłe 3.

Chrystjanja 8 . listopada. D la okrętów, p rzy
byw ających z Bremy do portów LorwegsKijh, 
zniesiono kwarantanę.

Rzym 8 . l iBtopada.  Dzienniki uuep ze kon
statują, że gabinet Giolitti ego odnróił przy w y
borach zwyc:ęstRO większe, aniżeli ,4 >rzyrU- 
sz :zat o Okoliczność, ze Vi lhu  d » w o y 1 h  'człi n 
ków większości rządowej, te ra r odpadło i prze 
nio?ło się do innych obozów, nic nie zaszkodzi, 
przeciw ne, wyjdzie na dobre gdyż więkBzosć 
stanie się przez to bardzie] jednolitą i będzie 
if  oz na na nią więcej liczyć Konstatują także 
dzienniki zupełną klęskę antfaninisterjalnej pra 
wicy i frakcji K icotery, znaęzne zmniejszenie 
się liczby a ,eprze edna1 y i h ndlyLałów, s n a a e t 
stronnictwa radykałów , moneichiiizme usposo
bionych.

R?ym 8 . listopada, Im briani uległ d >tych- 
czaB przy wyborach w nędzie  gdzie była posta
wiona jego kandydatura.

Rzym 8 . listopada. Z miiuetróh MifeiŁ. Wy* 
bcant d« ,iz  : Giolitti, Brin, Gevala,
Finockiaro Aprile, Pelloux i Bonacci; z byłych 

^luiniatrów : Crispi, Zawardelli, Bkdini, CUk’ abo 
W  giiyiióe wybrany Brazilai

f& zyj 8 . lisfepada Mooą zanihU enia zę- 
daiego śledczego zostaną: prezydent pyłej „So- 
oie.te des depots des comptes cMrantB1, Donow 
i członkowie rady zawiadowcze, GautiOr i PoissoD 
niezadługo postawieni przed sąd krym inalny.

Petersburg 8  listopada. Rząd ogłosił wy
kaz dochodów i wydatków państwowych w 
czasie od dnu. 1  stycznia do dnia 1 . ierpnia 
1892 roku. W edług tego wykazu, wynosiły do
chody państwowe w tym czasie 62b‘5 miljona 
rubli, zaś w tym  samym okresie roku przeszłego 
wynosiły 5?7-4 miljona. W ydatki wynosiły 580 
miljonów, zaś w  tym samym okresie roku prze
szłego 494 1 miljona

Berlllt 8 . listopada Poił twierdzi, że kon
centrowanie wojsk rosyjskjch na granicy zacho

dniej trwa. dalej; że obecuie na granicy Pras 
.wsoaodtuos eroeoent-aw anych jest 7 dyw izji 
piechoty, 4 kawalerji i jedna brygada strzelców, 
oo cdpow.ada sile 5 korpnsów niemieckich. 
Liczba ta ma być obecnie powiększona o 80 
bataljonów. a  zatem o więce,, niż trzy korpasy 
niemieckie.

j ą ł

DOM

kupuje

NADESŁANE.

J O S A S Z
BAł^KOWS i KANTOR WYMIANY
ws Lwowie ufies JagiellońL.a 1. 3,

i sprzedaje wszelkie efekta i monety
po najdokłudi iejszym kursin d-,lennym

Zlecenia r prowincji wykonuie niezwłocznie bez doli- 
czenit-, prowizji.

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej przeciw wylosowaniu alpari, nołąozo- 
nemr zr strata d k  wtascicieii takiehże loeów.

ż e n c r z l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w i ę k a z e g o  i  n J b o g a t a z e g o  w  S w l e e i e  
T o w a r z y a t w  a  w z a j e m n y c h  n b e z p i o c z e d  
n a  ż y c i e  ,  T h e  M u t u a l* * .  R o k  z a ł o ż e n i a  
>849.

Z m ia n a  p o m ieszka n ia . 
Specjahsti cnorńb skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochami”
b. lekarz na klinice prof. Lapogiego i oddziale prof. Langa 
wi W iednia — mieszka plac Bernardyński I. i5 . I. piętra 
192i orcC pd U . do 12. i od 3. do 5. popoł. l - - »

O b e c n a  p o r a

wać
W i ej  
użyciu

właśnie pjrze należy spróbo- 
produktów cenionych powszechnie 

dla utrzymania powłoki ciała 
w Btanie piękneśei. Pomimo 
zimna i zmian temperatury, 
twarz i r^ce nie doznają ża- 
dnei skazy, dzięki używaniu 

Cremb Simona. Puo-u ryżowego 
i Mydła Simona. — Dla uniknienia 
hcznyćh uaśladownictw żądać pod
pisu : Simon, ul Grange Batelićre, 
13, v Paryżu—We Lwowie w apte
kach pp. Mikolascha, Wewórskie- 
go, Rackera, w  składach i perfum 
i u fryzjerów. f 30

£. C Z E C Z O W I C Z K A
Dom bankowy i komisowy

Wiedniu I. Schotienring 17.w

pożyczek 
pod naj-

Zakupnc i sprzedaż rent, obligacyj, 
DroDinaęyjnych, akoyj, dewiz i monet 

s orzjsmieiszemi warunkami, 
ociśh uczciwo i rychłe wykonanie wszel

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polska. 208 1—?
4.*‘

Podi 9 ękcnom łe.
Nie mogą wuyitkim, którzy z okuji imisroi mej 

nlmiżitwnmM tony
K la rv  f  '2ractem btr< łto  iStrpk

skazali swe 1 *poła.ooj‘ i ngasry żal, podzięk cwas osobao,
Hk.icam nit teui m.i-jnou mc puJii^Kunau.,, t* u > v>ud/ 
w«i ółczncia, tnc»ież z» oddani* ustatmej posfugi.

Lwów ania 7. listopada 1892.
* Jakób Stroh.

J a n  W o d e c k i
c, I. ntiarjusi w P m w o-sku poszanuje koncypienta — 

kompeienc! raczr p da eurricnlnm vit&e i warunki

N E  K R O Ł O G J A .

Jkdwiga T 'urkułówna
łharoaie opatrzona

T tT fm ein ^ ni usnęła W P ano ani* 7. listopada  
1892 w Lankach w 21 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy dbedz j s ię  dnia 9. lis to 
pad* a gadzi nil liii p.łw i ror i  icm w ia -  
śo l iJe pa iafam ym  w Bóbrce, n„ który w  smntku 
pogrąiom mai Jitwo przyjaciół, znikomych i po
bożnych chrzoźcłaa za p ia sh i.

Lwów, doi* 7. littopad* 1892.
„Concordir“ F . Opuehlak i Syn.

O
Euponja z T o -i  i ie w io c ó w
1 SJ O  1  3 ŚT s  k :  A .

urodzona w roku 1821, 
wdov.a po właścicieli dóbr ziemskich 

po dlJgieh i ciężkich cierpieniach, opati.ons f» . 
Sakramentami, zmarł* w niedzielę dnia 6. Jistopadj 

b. r o godzinie 9 wieczór.
Obr ęd pogrzebowy, odbędzie się we wtorek dnia 

8. listopada b. r , o godzinie ’/,4  popołudain z doma 
pod l 43 B, przy ulicy Sykstus1’ iej na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca familijnego, nr który 
w rmntku pogrążone drieei i wnnki, z i iwnyeh, przy
jaciół znajoio-ca i pobożny ;h chiześcian zapraszają.

Lwów, 7 l.stopada 1892.
„Entreprise des pom e i  funebres** Antoni Kurkowski.

F a b r y k a  m a s z y n  i  n z r z ę d t l
E rn e st Dania &  Comp.

u> W iedniu , X . L e tb g a ise  4. 
Tokarnia, heblarki, Bl hrmaszyuy, 0Sha- 

ping, Stoss i Fr* s s“ maszyny.
637 Cenniki g  atis i franjo. I —7

N a k ł a d e m

E. W IM A E & A

■•łłW 'ebTdK*jn.'ikWjn'reb'jL,’jK*a K

I
i

we Lwowie ul. Dominikańska 4.
w y s z e d ł  -1 ^

je_t we -yszystkich księgai niaih 
do u.abycia

I L L I i S T B O W i S Y

s

i
£V

Dmgflerji LbUDOidd LjljnsMfl,
m agistra farmacji 

«re L w e w l e ,  K o p e r n i k a .  3 .

Na prowincję  wysyła 
2  flaezki odwrotną pocztą.

się najmniej

, ,  „njTieljkie wzóez-
liokr i '*1

b‘,Wf ekórzane WB ę k | w " / - k ł W :z 3

1U 3 w itu ^ - 1gamas/
z'- vo ’ jT itryko* - 11

s t u *  ? 4 1 ' f ; :towe A- 4, zl jJ  Ib.

*ł l ?’. ~ rugieUkie
S o p e lk i

1

fhlitjjsti 
n a  r o k  1 8 9  3 . 

Cena 5 0  et.
2a nadesłaniem przekazem

i
&

I
■

50 ct. 
j e d e n

Ekspedycja wysełr nawet 
e g z e m p l a r z  pod opa 

ską franki, 1064 1 - 2
Tym samym nakładem wyseły 

Kalendarz ścienny po 2 0  cl. 
Kalendarzyk Kieszonkowy po 20 ct.

I
i
£

I
17 w rolni

HERBajE
TEATR ŁR SKARBKA-

Tl e  i  f. :
Po raz drugi

N A S Z E  A m O T i T

* ■ oiuM '
p o l e c a

FBTDiBTE MBDfJ |
L w ó w ,  R )  t a e k  4 5 .

WszelKie osy, S t y ,  iidemnizacje, l y  z^siawoo i akcje k u p u je
k W iS M "

komedja w 3 aktach oryginalnie napisana przes 
Michała Wołowskiego.

córKi

HelfodMi- Oieplszewskl 
Balbina Ciepiszewska 
Irena Żęczyń^ka )
Matylda Mirlicica ) ich 
Jadei* Giepisseweha i 
Władysław Żiczyński.
Henryk Marlicki 
Każol Apoćskt 
Kakosiearłc: owz 
Kuąh4tij»ł óske 
Mąko wika 
Kmżbile szowa
Zuzia, pok jówka Ł  o.zyóskluh 
Rózia, „ Marlickich 
Bonifacy, losaj Żęczyńskich 
Jan . „ Marlickich

Fiszer
Cichocka
Żelazowska
Stachowicz
Czaplińska
Żelazowski
Hiero wski
Trapszo
Gostynsta
Germaa
Sznage
Otrembowa
Rybicka
Drzewiecka
GaniBkl
Strówewski

Rzecz dzieje się w TR arszawie.
Ju tro : „ D s ie ń  i n o e * 1, operetka w 3. aktach Audran’a.

i sprzedaje wymiaSui K I T E  t S T O I I 1. Llól, nit Midi L

^
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D r o D n e  o r o s z e n i a .
D o n i e s i e n i a  r o z n a i t e

po l 1/ ,  c e n t*  o d  wyrain.

t f o r t e p k a u  i  • l a n i a *  do sprz*-
r  dania. Rynek l i ,  I  piętro. 917

O z y h k o w a r k l  i p l r l t O M f C  »Vi-
O  e to r ia “, konsumujące bardzo mało
sp-ry^usn po zł 1 50 poleca P otr Chr 
stowski, handel żelazny we L w ow ie, Dlao 
K ap i tu ln y  !. (naprzeciw  Katedry). Cen
niki szczegółowe do dyspozycji. 4

D» p j d r ó i y : kuferki, torby, tłu- 
moezki, necesery, kocyki, czapki,

meszty i t. p. polec; aj»aniej P a w e ł  
L a n g n er , Lwów, ul. H alicka 1. 16. 6

Ru m  c h i n o w y .  Jest to  wypróbo
wany i pewny ś ro d e k  n a  p o ro s t  

w łosów . Łysiny, nawet z a d a w n io n e , od 
dz ia łan ia  rumu pok .yw ają  eię  p ię k n y m  
włosem, mały flakon 50 ct, L a b o ra to r io m  
c h em i-zu 3 A do l fa  P ok o rn eg o , m a g i
s t r a  f i rm ac j i  Lwów, W ało w i 15.

Urząd pocztowy w Podhajuacb poszi 
kuje ekspedy to ra  lub ekspedytorki

z „zdolnieuieiu telegraflcznem. 915

G o s p o d u r z  z 20-letnia praktyka,bez-
1,/iepnc do zaangażowania  od NoWi £ o 

Kor . Adres:  Agronom w Dzikowie Sta- 
r»-:> a j  Oleszyce. 911

j f  a w a i e r ,  lat 83, p oszukuje poeady
! kwufes teko, s trzelea  lub t. p. mówi 

isze no uir-mieeku i polsku Z gło sze 
n i  Ii T. Brsk. 913

M ’
[ii j ę t k i  ziemskie do kupna, *prze-

- ii.t i wydzierżawieniu K a m i e *  
n l c e  reniowue we Lwowie do sprzeda
ni o Ra pp ap or t ,  J a g ielloń sk a  17.

Futra, bundy, pa lta ,  płaszczy, k a ta m i,  
oberućzki itp. (d fu t ra  euime) polera  

Z ak ład  J ł s z c z y e z y s a ,  gm ach tea
t ra lny .  9 lft

a n k lg r u n to w n « ] ję z y k a  wio*
i ś s ia l*  x o  udziela  Marja N iedzielska,
ul. Hal i cka 1 12, II. piętro. Z głoszen ia

■Tli 2. do godziny. 906

Ł Y Ż W Y .
„ I la l i fax “ dobre p a _a 1 zł 80 ct .H a li-  
fax • ze stalowemi nożami p a ra  2 zł. 50 ot. 
„Halifai*1 niklowane part 4 zł. „H alifa i*  
n iklowane z nerokiam i nożami pars, 
6 z,. 35 ct. „Halifaks" dam kie nienikL  ■ 
wane para  2 zł. „Halifake*  dam “u e  
niklowane p a ra  3 zł. 50 ct. „Hi wetia" 
czyli t. zw „M erkur"  3 z ł .5 0  ot. Jackson  
Haines polerowane p a ra  5 zł Jackson  
H i in e s  niklowane para 6 zł. 50 ct 
Łyżwy żelazne z rzem yczkami para 1 ł  
p ieca P i o t r  C h r z ą s t o w s k l ,  banael 
„elazn - we Lwowie, plac K apitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji

De s *  k r a j o b r a z y  dobrego pędzla  
do eprzodania za cenę umiarkowaną 

przy ul. Łyczakowskiej 1. 31. w parterze.

Sł u c h a ? m  P o l i t e c h n i k i  poszukuje
kondycji w m ieśoie lub na ws i ;  p r z y 

tnie również i inne rajęoie w biurze lab  
w fabryce. A d re s: Lwów, P o litech n ik i 
Adam.

Ek o n o m ,  w sile  wieku bezien n y , 
posiadający chlubne św iadectw a z re

nom wanyoh gospodarstw stąd i z za
granicy, znajacy eię dokładnie na wezel- 
kioh ga łęziach  gospodarstwa, oraz b ie 
g ły  w TAgietra*arze, poszukuje za um iar
k o w a n iu  wynagrodzeniem  zaraz jak iego
kolwiek zajęeia. i  d r e s : Ekonom poste 
re-tants Lwów.

p ih llo te k a . iło żo n a  p rtew ain ie  J
0  dzieł francnikioh, do sprzedania razem  
lnb częściow o, t^iadom osd przy u licy  
M ickiewicza 1. 23 od 11. do 12. przed
1 od 4 . - 6 .  po południu

M ł o d y  c a ł o  m l e k ,  P o l a k  włada-
lT l jący dobrze językam i rosyjskim  
i niem ieckim , poszanuje natychm iasto
wego zajęcia. Podejmuje się  również  
tłóm aczeń z tych języków. B liższa  w ia
domość pod lit . S," B w redakcji tegoż  
pisma.

Na długie wieczory zimowa 1
n a j ś w i e ż s z e  N o w o l e l l

W f lM lU d  IM it  1 lit
S T A N IS Ł A W A  KOHLERA

we Lwowie* ulica Batorego l. 98
Abonament (3 tomy na raz) 40 et 

m iesięczn ie. Kanoja zł. 1. Na prow incję  
(10 tomów naraz) abonament 1 zł. m ie
sięcznie- 8186 1—3

N ajnow szy katalog urtaśnte opu
ścił prasę.

Zapisywać sic  można codzienn ie. _ 
Nuty 6 kawałków na raz 50 ct. m ie 

sięe in io  Kanoja 1 zł. — T elefon  nr. 52

W A Ż f f E  D U  D A M !
P o  h jb  t a r k o w a n y c h  e o n a c h
na każdą m iar sprzedaje się  formy 
na staniki, płaszcze, pa lstoeik i, szla- 
troU  i  t. d. Przyjmuje eię do skro
jen ia  całe suknio, a na żąaajue i do 
iaetrjrgowauia i «rpróbow nU  p o d  
g w - r u w e j ą  d a h r o g e  l d i e a l a .  
M a n k a  k r e j a  f t * » u c u 4 k lw g i> .  

Lwów, Piekur-ka 2 B. 11. piętro.

Spólnika
poszukuje eię dla ro u terzeu ia  rento 
w n ete  handlu kerzennego w jednem  
z w iększych m iast prowincjonalnych  
z kapitałem  2 —4 tysięcy , które mogą 

być hipoteczn ie zabezpieczone.
Bliżezagu adreen udz<eli z grzeczności 

Adm inistracja .D zienn ik a  P olsk iego .“
2187 1—8

Pierwcze polskie przedsiębiorą wo 
wysyłkowe we W i e d n i u .  — Adres:

Albin K rajew ski
W i e d e ń ,  I. G ieelastrasse nr. 1. 

K a s y  i e l a m n e  ogniotrwałe. H a -  
■ z y a >  Jo prania itp . L a t a r n i e  go
spodarskie. A r s d k l  dasinfekoyjne. 
Sm arowidła na obuwie i skórę — i 
W s z y s t k o  oo kro tylko zażąda, a co 
w dział przem ysłu i handln wchodzi, 
peleo* i w /e> ła  pocztą i koleją za po
oraniem. Cennik ilustrowany na żądanie  
1925 g r a t i s  1 f r a n c o .  1—?

Mieszkania I sklepy
po 1 c e n c ie  od  w y razu .

Przy ogrodzie Jerniokim  Kleinoweka 3, 
pieiw sze piętro, 5 pokoi, balkon, 

jrtielkie przynależytośei.

Dw a  p o k s j e ,  m a c h a ł a  z przj; a 
leżytośoiam i od 1. grudnia. Zyblik o 

wiozą 16, 916

C o fn ię c ie  z  o b ie g u  m o n e t  s r e b r n y c h  w a l u t y  k o n w .
W ed ło g  rozporządzenia o. I  a  Ł ja n s ó -  z dnia 8. Sier

pnia 1892, zostają zapłacone wszystluo auetrjackie .  onety srebrne w»i konw., 
w pełnej wartości nominalnej tylko do dnia 31. Grudnia 189*. Po tym ter 
m inie zapłacą za takie m on^ y tylko wartość Srebra, oo wynosi stratę or iło 
30°/o. gdy!  podług teraiuiojiizeg i kureo strata v r* f  »*-!uee P« * tł| 
konw. wynosiłaby około 58 ct., przy e iiuoe po z ł 1 mon. konw. koło 29 et., 
przy ew anoycierze około 9 ot* w porównaniu s cam^ którą r*ą<t do konoa 
roku płaci. . t !

Zwracam więo uwagę w iaiei(siali takian Monet na tę po aniu 31. j 
Grudnia 1892, nastąpić m ającą znaozną zm ianę -r.rtośeiow ą. ażeby nie _a- 
nieeh a li przed tym term inem  w su oan ian e  m onety w y m ien il i --polecam .eię 
do załatw ien ia  tej wym iany, jakoteż w ogól* de w ez /s tk u h  transakcji 
w zakres bankowy i kantora w ym iany webedząeyab

A I J G I  S T  S C B E L L K N B E B f i
wb Lw ow ie, i o a  bankowy i Kantor wym ianywb L w ow ie, d o n  bankowy i  kantor wymiaLy. m

W ydaw nictw o gazety  losowań .N A D Z IE JA *- P ron uaorataroezn a  w #L w ow ie  
2128 U 1 7 „ , na prosrlnoji z ł. l~8v 1—5

P i e r o n a  g a l lo j j i f c a  «?4kkKAA WNftiSgs
k o e tk o w y ,

w  f in b y c h

iwa Lwswb, r i.  S y k a t u r t i  Uakt 2S 
_  p o lo e a :

" w ę g ie M i.m le n n y  DO n o w ń & i  p i« w s « a i  ja k o ś c i  (p r im a )
p lo m b o w a n y c h  w o r k a c n  od *>cln f ltnar^  » •  ™  £

T an k a  w a n ln  w  6frn tych  k a w a łk a c h  DOZ WO kOW 6 5  c t  
T B nżd w e a ie l  k o s tk o w y  w  g r u b y c h  k a w a łk a c h , ja«.o t e ż  i W Otwslr-

h w o z a c h  w n a jm n ie jsz e j ilpAoi- »  c e t .a r ó w  po 6 5  e t
W ■ j ie l kamienny górno szląskl d e u g ie j jn k o A i (»ecn u d a)  

ra tk a ch  lub  k o s tk o w y  tylko od 5 - c lu  cetnarow pu 6 0  ct
N a j le p sz y  < ó r n o -sz lą sk i k o w a l .k l  kokt od 5 -c in  c e tu a r ó w  po 80 c t  ;

o d y ó ć z e  c e t n a r y  ta k  w ę g la  k a m ien n eg o  (p r im a ) ja k o  t e z  i k o k zn  o 5

^  P o w y ż s z e  oeny ta k  w ę g la  k a m ie n n e g o , ja k o  t e ż  i k o k sa , ro zu m ie ją  
za  1 c e tn a r  c ło w y , r ó w n y  5 0  k ilo  z  o d s ta w ą  d j  dom u.

W ę g ie l  k a m ien n y , j a k o t e i  i  k o k s , c a le m i w a g o n a m i n a  w s z y s t U e  
cje k o le jo w e  d la  g o r z e lń , b r o w a r ó w , c e g ie l l .  m ły n ó w  p a ro w y ch  i i i -  
u fa b r y k , d o s ta r c z a  po z n a c z n ie  n iż s z y c h  c e n a c h .

Drzewu opałowe bukowe sn c h s  i zd ro w e, a ż  do d a lz ze j z m ia n y  za  
a g  c z te r o m e tr o w y  z  o d s ta w ą  do dom u, P° 1,1

Toż drzewo opałowe rznięta I łupane w zamkniętych zaplombo- 
nvch wozach ■ o d s ta w ą  do dom u i z n ie s ie n ie m  do p i w n i c y : z a  1 «ąg  
-r o m etr ., p o la n a  r z n ię te  na trzy CZBŚĆ1 po z ł .  16  2 5  Ha cztery CZęÓcI z ł  1,

W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  p rzy jm n jem y  do w y k o n a n ia  w  d n iu  n a s t ę p y  i  
razie  m o żn o śc i i teg o ż  sa m eg o  d n i* . -  Z a p r o w a d z a ją c  f o s t a r c a f t l e  
. l a  k a m ie n n e g o  w  p lom b ow an ych  w o n  ,h, n iem n ie j d r z e w a  rzn it ego 
ip a n e g o  w  z a m k n ię ty c h  w o z a c h , j e .t e ś m y  w s ta n ie  r ę c z y ć  za  w s z e lk i  
-tek w  c z a s ie  tr a n sp o r tu  z e  zk ład u  n a i t e g o  do dom u.

K a n to r  ip ó lk i  n lic a  M ykstnaka I. 2 5 .
Telefon kant- -u nr. 324. —  T elefon ew zdu drzewa nr. 327. 

idy w ę g l a  i k o k .  u na głównym  dworen. ^ k ła d  d r z e w o  o p a ł  o w e g o

Folwark
Nadorożniów

należący do Skarbu Brzeżańskiego 

j s s t

do wydzierżawienia
z dmieni

1. Lipca 1893 r.
Bliższych informacyj udzieli Zarząd 

dóbr w Baju poczta Brzeżany.

U K Ł A D  K A W Y
A r tu r a  K o ś d c k ie g o

pod godłem  1708 1—?

„ S T R 1 U S Z “
we Lwowie, ul. Ossolińskich l . l l ,

wohód takżo z n liey Ciohej
poleoa tylko n n j l e p n n e  g a t a a k l  

po eenaeh Lariownyeh.

Ceilcn, i iurjłahh
Kjiwa lujprzauuisjsia kosztuje 
w miejscu ‘/i kilo 1 zł. na pro
wincję 4*/, kilo 10 tł. 10 ct. 

franko.

DOBRA
w powicoii T a r n o p o l.k ^  położene, w naj- 
ioptzej gleb ie, objętości 2.100 morgów, 
2 m ile  oddalone od Tarnopola, eą z wol

nej ręki do sprzedania  
B liższych  wyjaśm eo udziela kauoe- 

larja adwokata dra W eisateina w T ar
nopolu. 2178 l —8

Majątki ziemskie
mniejer* i w iększe w różnych stro
nach G a l i 1 i i i  n a  B u k o w i n i e
poleca do knpna i sprzedaży i dzier 

iaw y.

J  T o p o ln ic k i
Agenoja handlowo - przemysłowa 

we Lwewle, ni Pańska I. 13. 
Poszukuje się znaczniejsze 
2185 drzewostany. 1— 10

OSOBA
wszechstronnie w ykształcona i m uzy
kalna, władająca jęey k a m i: franeuskim  
i niem ieckim . U dziela nankowyoh przed
miotów system em  szkolnym . Poszukuje 
posady do jednej lub dwóch panienek.

Z głoszen ia przyjmuje z grzeoznośoi 
Adm inistracja .D zien n ik a  P olsk iego."

Poczmistrzowie
mogący przyjąć praktykulltką raczą 
napisać warunki do Biura dzienni 
ków i ogłoszeń Lwów, ulica Karol 

Ludwika 9, pod literami Z. W.
2180 l - l

P o m t t  b w tiw  loiwarii
od 100 do 150 morgów.

B lizk -ść  sU oji koLjowej jest pożądaną
Ł- f kr we  zgłoszenia  pod : E berle , 

H otel Żorża Biur< iuform aeyjn . 2 90

Rzadca gosp°darski
r u t y n o w a n y

poszukuje posady natychm iast. 
Łaskawe zgłoszenia p o d : E berle, 

H otel Żorża Biuro informacyjno 2191

Pomocnika
poszukuje

ia S. A.
w  K r a k o w i e

Wielka 50 centowa loterja.
G ł ó w n a  w y g r a n a

C i ą g n i e n i e  
n i e o d w o ł a l n i e  

1  G r u d n i  - 1 8 0 9 .

t f  Na jesień i zimę!
Kaftaniki i Spo inie

m ęskie, dam skie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy I Pońozoszkl
dsiecinne.

Kamlztlki 1 Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne l trykotowa

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapolnszo, Czapki 1 Czapeczki
dla dzieci.

Plaldy 1 Koce pluszowe I wełniane
p o l e c a j ą :  2115 1—?

S. GABRIEL & J. CHLEBÓW NIK
w e L w ow ie , p la c  H a lic k i  l. 3.

75.000 Guldenów.
L O S T  p o  5 0  c t*  p o lectją : M. J o ja sz , K itz i Stoff, Aneasf. Scbellenbsrg, 

Sokal i L ilien , Jakób Strob, A. Ch. W erfel. 2163 1—?

© A S T M Y  I K A T A R Y
leoią iię , i _ j  użjui. Rurek 1 prouka Uk iw u jc h

F U M I G A T E U R  E 8 P I C
Duszność — KASZLU — KATAST — KIWRALOIS 

V  T t r j t n : apn«u.z hurtowa J  Wspio, u l .  S t-L a s a ro , 8 0 ;  w . Lwowi. : w aptaksjr. 
P P Jk U k o laac h a ,R ack » ra l W o w io r s k l s g o ; w Krakowie: w aptekaoh P P .W issn io w ak ie fro  i R ed y k a .
Wymacać pod.lau jak obok aa każdaj raroa.— Unlal »tot- aa Wyitawt* 1U8 1 aa Wjitawie Powsuohaai 18B8 r. 

Najw ytua asfisdy j a u .  r i n j i u i y  if tc y lk i Isksnkls pswSw Astmie (Rlsss 41).

V
y
s

Od 50 lat istn iejąca firma :

Jan Wallach 1 Syn
L w ów , R y n e k  l. 3 3 ,  

najdawniejszy

m a g a z y n  s u k n a

i towarów wełnianych
2164 1 —? poleoa

nowości na sêon zimowy.

Z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8 5 0 .  642 1— 17

Gustaw Hofbauer
F a b r y k a  f o r t e p i a n ó w

w Wiedniu, IX. Bezlrk, Liechtenstein* trasse Nr. 76.
M i u non , S tu tzfliige l, P ia n in a .

Niezrównane w m echanice, tonaoh i trwałości. 
Ceny u m ia rk o w a n e . P rzy s tę p n e  w a ru n k i.

(Ct W

j  Księgarnia SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO we Lwowie
4  otrzymała na główny skład wydane nakładem księgarni Kósla 
4  w K^mpteu.

Sebastjana K n e i ppa
Mi 2yc {oiizi

Piękne, skóra, delikatna cera, 
m ło d z ień cze  w y g li.d a n ie  __^

osiąga się niezawodnie
przez " ^

łoje ldCZ6Die wola
8 wyd. 8" 348 sir. rgzem pl. bro
szurowany zł. 1’56 ot., z przesyłką  
pocztową *ł. 1*76 ct., w oprawie zł. 
1*92 et., z przesyłką pocztową  

zł. 2 1 2  et.

2 -g ie  wyd. 6° 368 .tr . egzem pl. 
broszurowany zł. T56 ct , z prze- 
sył»ą pocztową z ł. 176 ct., w opra
wie i ł  1 92 ot.. » przs*yłką poozt wą 

zł. 2 12 ct.

Pod powyższem i tytułam i wydano dwa popularne dziełka K siędza  
P robosiuza K neippa są  jedynem  antoryaowanem tłum aczeniem  j olgkiem. 
D ziełka t s ,  obznajm iająjc a metodą leczenia K siędza K n eip p a , powinny 
się  znajdować w każdym dom u.______________ 21 59_

A tlas R »ślin L eczniczych , znaebodtącyob • ( A ptece domowej 8 e b .  
K n e l n p n  (C z« ił II dziełka .M oje leoien io  wodą".) Zawiera w ierne ry
ciny ob.azowe M u ś l i n  L e c s o l i J Z J c h ,  polsoanyoh w k n a t .a c h  Ks, 8. .
K neippa. W udanie 111. (Drzeworyty ezsrne.) Cena 48 et., oprawn# 70 ot., ś
s  prz*syłką pocztową o 15 ot. w ięcej. ’

< w w v v  v w  V  y y y  i r w v i f v w w ^ v ^

m m i  Ł  O K A Ł Y .

B Ł A Ż E J  8 Z A R K I E W I C Z
.awiadamia 8zanowną P. T. Pnblioznożć 1637 1 ?

ft« dnia IB. Maja 1892 r. p rzen ió sł sw ój 
f f y y - A P  x  P R Z E C H O W A N I E  F U T E R

z ulicy Wałowej L. 3, 
ms u licę  B atorego 1*. 4  (dawniej B a lick a )

do w łasnego domu naprzeciw gmachu gpraw isdliw eiol.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności.

r KLYTHA
UPIĘKSZENIE 

i W YD ELIM  INIE NIE 
C E R Y

DLA OTRZYMANIA 
SKÓRY

FETTPUDER
Najbardziej elagan ck i puder toa letow y

chem icznie analizow any i uzi any przez (
Z>ra J . J . P o h la , c. k . p r o fe s o r a  w  W ie d m u .

P T 8 M A  E  C Z K A N I E M  O O t 644 1—5
w W iedniu.

Fabrykant 
i o b r y c h  m y d e ł  

t o a l e t o w y o b  
i p e r  f u  n e r y j  

W I E D E Ń  
I . ,  W o llm ells  S.

P ani H a r o i t e y  W o l t e r ,  o. k. arytystki te s tm  nadwornego
Panny Ł o l l  I t U u t l l ,  -i. Y. śp iew aczki opery nadwornej w W iedniu.
Panny AntuMlAy h< blhger, c. k. śpiewaczki opory nadwornej w W iedniu .
Panny U k l  ^  rw k«fc*>y, artystki o. k. uprz. teatru .a n  der Wien".
Panny H eleU j Odl i»a , artystki niem ieckiego teatru ludowego w W .edniu.
P ani Ernesta T ś u t  R v e k n , o. k. śpiewaki opery nadwernej w Wi dniu i t. d.
P raw d ziw *  do n a b y o h  . o  L w ow lo i Skład główny w aptaa* 2 Buokera ,p»d 

•rsbnms orłan"; w nrakow io: B racia B ielew soy, Andrzej Sohulz, J. Z aplatal- 
■k., fn g s n . SzmidoWieŁ, F ilip  Enle .A u  bon Marsohe"; w  Tarmowrio: A. P erl- 
bsrg, M o iit i  F leich er jnn.; w  r r z o w iy ś lu : M. Bartisohan, S. Spaobner.

W  myśl 
orzec-zeń lekarskich

najlepsze i najnaturalniejsze mydło
teraźniejszości. — Dobrze czyszi zące. — 

U lu b io n a  p^ rfu m a. —  T a n ie .  —  Oszczędne zużycie-
N iezbędne w dam skiej to a lec ie .

D o o r i n g a  m y d ł o  z e  . o w ą  jest J e d y n e ,  t t o r s  z n s śn <  J e s t  
d l a  o s o b  o  s z e s  e g o l u i e  n a w e t  c z u ł e j  s k ó r i e .  Zaleos się
bardzo do m ycia n i e m o w l ą t  I d z i e c i *  Chemicznie b a ia n t i uznane ja i

N a jle p sz e  m y d ło  n i  św ie c le .
Jako r a a k l  są  w yciśnięte na każdej sstuce prawdziwego #1 |  d ł l t  

D o e r i n g d  nasza marka ochronna, o r a m  napis ,  D o e i r l n g a  m y d ł a
Z s o w ą * ’.  ______ ______ 623' 1 - 1

■ ni Do nabycia po 3 0  ct. za sztukę. _ _ _ _
M y d ł a  D o e r l n g a  z  s o w ą  nabyć można we L w ow ie: n F . 8 .  

'Baruasza; S. Gabriela i J. Chlebownika, p ao H alicki 3 .;  Gergowecje 
i B auera; A lojeeeo Hnbnsra, d ro g .; H. Leona, fryzjera, ni. Teatralną  
7 ;  Ssyf^rtba i D vd yńn kiego; W rześniow skiegc i W łodka, H alis<a 4 ;  
Leop L ityńsk iego, drog. ul, Kopernika 2 ;  u H enryka M ullera, ni h a lio k L 6 ;  
u M ikołaja Ludwika ul. H alicka 14.; u Stefana P ie lsek ieg o  pi. M»rjaoki 3 ; . 
u Marjana B ałanda w Drohobycza; J. P . G oetla  w K ołom yi; Jana R yzis- 
wi a i 8p. skład perfumsrji w Jarosław iu; W ł. M ańkowskiego apt. w Prze
m yślu- M. Belsm erb w T arnopola; Romnalda Palcba apt. w Jaśle .

9 0 0 0 0 € K N O O O O O t> <
$  G a l i c y j s k i  B a n k  K r e d y t o w y

p o c z m  on Ma 1. Litego 1890 r.

4°lo A s y g n a t y  k a s o w e
z 30 driowem wypowiedzeniem .

3'k  °|o  A s y g n a t y  k a s o w e
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

A  wuyatkie M  NDAidujłoe się w ODiegu ó 1///,, A i y g i a t j  
fcsaa w s  i  90 dniowem wypow.cdi^n-em oprocentowane 
b(d| p e s ią w u y  sd  d a ia  Ł  H ąja  1 8 9 0  po

4°/9 i  tO dniowem Serwinem wj?5wied»en h.
fhHw, ctt& BtyeiiiA 1190. 1M I 1—1

■ Y m ln k  n i. k |L ir  płacony.

N # » O O O O O I1 > € IO « H H > Ó

KATHREINER
Niezrównany surogat kawy.

’h

829 1 - 4

Wydftwoa: Jósef LAikownieki. Odpowie dumny u  redAKnjf Adust KrAjewaki*

KNEIPPA
S Ł O D O W A

KAWA
Wszędale do nabyola.

Papier i iabiyki caariańskiej.

Tylko z t9 markę 
ochronną 

p r a w d z i w a .

Ostrzega się przed 
naśladownictwem.

i
*  M i l* ' 

dK. nfft
-̂SSIRL-ś - . - f S L j a a a j

.4 t*
* n,*ir -

2 Drukarń: ,Duennika Polskiego", pod suri^dem Franoiaik* Kęttnera.


